
PRZEGLĄD TECHNICZNY 
T Y G O D N I K POŚWIĘCONY S P R A W O M T E C H N I K I I P R Z E M Y S Ł U . 

Tom X L V . Warszawa, dnia 3 października 1907 r. m 4o. 

Zazębienie ślimakowe według rozwijającej koła. 
(Dokończenie do s t r . 434 w INs 37 r . b.). 

Niezmiernie pożyteczne przy badaniach tego rodzaju 
jest narysowanie l in i i przypora d la wielkiej l iczby przekro­
jów zaopatrzonych w liczby rzymskie lub arabskie, t. j . po 
obu stronach przekroju głównego; z ich bowiem przebiegu 
najlepiej uwidoczni się zachowanie się części ruchomych 

X 

ułatwia ocenienie położenia jednych l i n i i względem innych 
podobnych (rys. 11). T u także pokazane są l inie LwLiaLa, 
hT

lH2TT%... aż do końca. 
Mając już nakreślone l inie przypora dla dostatecznej 

l iczby przekrojów rzymskich i arabskich (rys. 11), wynajdu-

R y s . 6. 

względem siebie, te zaś części tych l i n i i , które nie wychodzą 
z obrębu możliwego zetknięcia obudwu uzębień mają dla nas 
znaczenie praktyczne. Wykreślenie l i n i i przypora w liczbie 
dostatecznej, wzmiankowane powyżej ograniczenie tych l in i i 
i t. p., praca nie trudna lecz bardzo mozolna: każdy bowiem 

jemy rzuty ograniczenia i spotkania powierzchni przypora 
z powierzchnią śrubową zwojów; te ostatnie l inie (na rys. 13 
pokreskowane) są ciągłe lub przerwane w środku. 

Uwaga. R y s . 12 powstał z poprzedzającego (11) przez zsunię­
cie ws zy s tk i ch , l i n i i p r z y p o r u tak , że one przechodzą przez p u n k t G 

-h 

R y s . 7. 

punkt wynajdywać należy oddzielnie, przyczem posługiwać 
się możemy ogólnemi prawami zazębień, uwzględniając nadto 
uproszczenia przywiedzione poprzednio (rys. 6—10). 

Z połączenia wreszcie ogółu l i n i i przyporu w jedną ca­
łość, otrzymamy powierzchnię przyporu. Przecięcie tej po-

i następny obrót części odpowiadających p r z e k r o j o m a r a b s k i m około 
śladów t y c h płaszczyzn s i e c z n y c h uważanych za osie obro tu . 

L i n i a ograniczająca powierzchnię przyporu jest niesy­
metryczną (rys. 13), część jej położona od strony przekrojów 
rzymskich jest więcej cofnięta w tył niż należąca do arab-

— R 
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R y s . 8. 

wierzchni z powierzchniami bocznemi zwojów daje l inie, 
według których zwoje i zęby stykają się ze sobą i cisną na sie­
bie. T u więc zasady geometryi wykreślnej znajdują obszer­
ne zastosowanie. N a podstawie tych zasad znajdujemy naj­
pierw szereg l in i i przyporu i i ch ograniczenia; one wszystkie 
przechodzą przez punkt 67, będący rzutem l in i i 6767, co 

skich, to zaś wyn ika z samego ustroju: śledząc bowiem ruch 
ślimaka dostrzeżemy, że zwój przodujący wkręca się niejako 
w koło, druga strona cofnięta na pół skoku wykręca się z koła; 
że zaś oba te położenia są równoczesne, przeto już z tego po­
wodu wyn ika pewne przestawienie obudwu części tej l i n i i . 

Kształt tej l in i i od innych także przyczyn zależy, jak: stro-
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mość l in i i śrubowej (kierownicy), zwoje pojedyncze lub wie­
lokrotne, l iczba zwojów i z tego wynikająca długość osi (uży­
teczna) ślimaka i t. p., tak, że w wyjątkowych ty lko wypad­
kach i przy doborze skrupulatnym składników można się 
zbliżyć do symetryczności, n igdy jej nie osiągając. 

N a inną okoliczność zwracamy tu uwagę: W miarę 
oddalania się przekrojów od przekroju głównego (średniego) 

wierzchnia przeto rzadko zakreskowana wyobraża przestrzeń 
martwą. 

Z kolei rozpatrzmy wpływ ukształtowania koła na dzia­
łanie. Zęby koła ograniczyć możemy walcowo (na rys. 14 
l in ia pełna CD, EF), lub dwoma stożkami CD, EF' (linie 
kropkowane). W pierwszym wypadku (rys. 13) pole zacze­
pienia (przyporu) ograniczone jest linią pełną L... K... I... H..., 

4 
R y s . 9 . 

wzrasta przestawienie sobie odpowiadających części zarysów 
(na rysunkach 2 i 6 — 1 0 jest to pokazane z pomocą pól peł­
nych, t. j . czarnych i pustych—jasnych) , t. j . tych części, 
które, po dojściu w punkt zetknięcia l i n i i podziałowych sty­
kają się ze sobą. Z tego wyn ika znaczne ślizganie stykają­
cych się ścianek o siebie, a przez to nieprawidłowe i nieunik-

w drug im zaś linią złożoną z części pełnych l K... I... Hi 

i l\\\...Hi... S3 oraz kropkowanych Im l i H^; z pola zaś 
przylegania (zakreskowanego pionowo) niewielka ty lko część 
jest utracona (martwa). P od t ym względem ślimaki poje­
dyncze i podwójne nie wiele się między sobą różnią, lecz bio­
rąc pod uwagę obciążenie jednostkowe, zaleca się l in i i śrubo-

E y s . 10. 

nione wydzieranie, chcąc więc ten objaw szkodl iwy możliwie 
zmiejszyć, dogodniej jest koronom zębów, licząc od l i n i i po­
działu, na zewnątrz dać wosokość mniejszą, t. j . zamiast 0,3 t 
przyjąć jedynie 0,25 t. Tam znów, gdzie prosta podziałowa 
wynurza się ze ślimaka na zewnątrz, odpowiedni punkt C 
leży także na zewnątrz (np. przekrój według 6,VI rys. 1), przez 

wej nadać pochylenie największe 18° a w razie możności 
jeszcze je zmniejszyć. 

Jeżeli na linię przyporu zamiast prostej przyjmiemy dwa 
łuki koła (zazębienie cykloidalne), spotkamy się z mnóstwem 
niespodzianek. W t ym razie, zarys przekroju ślimaka pła­
szczyzną średnią, jako składający się z dwóch łuków cyk lo i -

R y s . 11. 

co zetknięcie w t ym punkcie jest niemożliwe i ono następuje 
wcześniej. Jeżeli więc po wyznaczeniu dla każdego przekroju 
takiego punktu (o ile on istnieje), połączymy je następnie linią 
ciągłą, ona oddzieli część użyteczną (roboczą) od martwej 
oznaczoną na rys. 1 przez X . N a rys. 6, 7, 8 i 9 części mar­
twe są pokazane z pomocą pól zakreskowanych, te zaś dłu­
gości mierzone od grzbietu ślimaka, przeniesione na przekroje 
odpowiednie, dają z połączenia linię odgraniczającą.... ; po-

dalnych jest k r zywy w kierunkach przeciwnych, kąt przeto S 
wciąż się zmienia od wartości dodatnich do ujemnych; 
w punkcie zaś zetknięcia się l in i i podziałowych przechodzi 
przez zero. A że z tą zmianą k ierunku w zarysie spotykamy 
się u wielu przekrojów, przeto prawie zawsze znaleść możemy 
w przekroju dwa takie kąty 8, które uczynią zadość warun-

t0* T 1 

kowi tg «p = , gdyż kąt <|>, jako stanowiący pochylenie 
t g o 
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R y s . 12 i 13. 

l i n i i śrubowej do podstawy, jest stały. Tam, gdzie S prze­
chodząc przez zero zmienia znak, l in i a przyporu nagle zmie­
n ia kierunek na przeciwny i posiada punkt zwrotu, przez co 
całe badanie jest bardzo zawikłane; a gdy nadto weźmie się 
pod uwagę, że zarysy w niektórych punktach zetknięcia (dla 
ślimaka i koła) mogą posiadać krzywizny przeciwne, przeto 

R y s . 16. 
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przychodzimy do wniosku, że zazębienie cykloidalne ślimaka 
z kołem posiada znaczenie teeretyczne, niezbyt użyteczne 
w praktyce. 

Po wykonaniu całego wykreślenia dla dowolnego prze­
kroju (na rys. 15 pokazane jest to dla przekroju 22—III I ) , 
otrzymujemy dwie l inie oddzielne ginące w nieskończoności 
i z których jedna gałąź posiada punkt zwrotu H. Mniej także 

podobna do poprzednich jest powierzchnia przyporu (a raczej 
jej ograniczenie) widoczna z rys. 16 '). 

Władysław Bielicki. 

') W p r a c y n in ie jsze j posiłkowałem się po części dziełem prof . 
A d . E r n s t f a : „Eingriffyerhaltnisse der Schneckenge t r i ebe " . B e r l i n 1901. 

T a b l i c e p o m o c n i c z e do o b l i c z a n i a d ź w i g a r ó w m o s t ó w k o l e j o w y c h , 
w zastosowaniu do nowego typu pociągu normalnego rosyjskiego. 

(Dokończenie do str . 435 w Ns 37 r. b.). 

N a r y s . 13 podano linię wp ływową d l a siły poprzeczne j w d r u -
g i e m p o l u : 

ab 5,5 10 10 
ob-. (a'a-\-bb') 1 10 X 1 2 

1 2 + 1 2 
10 

= 5,5 X 
11 

oB = ob + bB = 5,5 X " j j + 5 > 5 X 10 = 60,0 m. 

Ła two się przekonać, iż m a x 2I'i T J , - o t r z y m a m y w t y m raz ie p r z y u g r u ­
p o w a n i u os i w sposób p o d a n y n a r y s . 13 i p r z y u s t a w i e n i u os i Na 2 
n a d największą rzędną l i n i i wp ływowe j , gdyż: 

20 1 . 40 1 
4 4 4 ^ 3 2 0 ^ T f 1 456 — 40 > I I ' 

Posługując się tablicą I o t r z y m a m y w d r u g i e m po lu : 

r , = [14510 xi - ( £ + £)*>] = 214,4 

piętości 135,0 m świeżo uko l i c z onego m o s t u ko l e j owego w M o s k w i e , 
O d p o w i e d n i a l i n i a wp ł ywowa p o d a n a j es t n a r y s . 14. 

Stosując w z o r y (7) i (8) łatwo się p r z e k o n a m y , że p r z y obciążeniu 
w s k a z a n e m n a r y s . 14 o t r z y m a m y największą wartość d l a 2Pif\i. 
gdyż p r z y przesunięciu os i Na 10 w l ewo l ub w p r a w o otrzymalibyśmy: 

76 t g a 2 - f -100 t g n 3 — 80 t g a 4 — 68 t g a 5 — 60 t g a 6 — 48 t g a, — 
1 

— 48 t g a 8 == X 37,98580 > 0 

i 
56 t g a 2 - f -100 t g <x3 — 100 t g a 4 - 68 t g a , — 60 t g a 6 — 48 t g « - — 

1 

— 48 t g a 8 = — -j X 26,34560 < 0. 

W e w z o r a c h t y c h : 

t g o, = -g X 1,89557; t g a 3 = j X 2,09710 ; 

R y s . 13. 

D l a j ednego zaś dźwigara m a x V2 = 107,2 r. 
Taż siła popr zec zna d l a dawnego obciążenia w y n o s i 69,2 / 

(różnica bb%); a d l a obciążenia zastępczego j ednos ta jnego : obecnego 
112,0 i i d a w n e g o 72,0 t. 

ob ab 
Wracając do r y s . 13, m a m y b'B\\AB' i ~0Jf = ~^[J}' 

W raz ie więc g d y l i n i a wp ł ywowa składa się z dwóch trójką­
tów, których b o k i są o d p o w i e d n i o równoległe, j a k n a r y s . 13, w z o r y 
(9) i (10) możemy zmienić n a następujące: 

I — Tl 

1=1 

.'=ł-fl 

i—n 

X . i=\ 

L 1 <=* 
S Pi 
1=1 

> —j-, gdz i e L—rozpiętość, X—długość po l a . 

i=n •—k \ 

W y p a d a więc, że g d y 2 Pt > S P< -y , należy siłę Pk + i 
i=l i=i h 

przesunąć w l ewo od p u n k t u n a d największą rzędną l i n i i wp ł ywowe j 
p r z y r u c h u pociągu od p rawe j p odpo r y k u lewe j , b y otrzymać d l a 
2Pi i\i największość. P r z y w y z n a c z a n i u więc n p . największej siły 
poprzecznej w o d p o w i e d n i c l i po lach , należy poza o d p o w i e d n i węzeł 
wysunąć jedną siłę w zależności od tego, c z y jednocześnie obowiązują 
następujące w z o r y : 

i—l 

i—n 
i s P . (Pi + Pi 

D w i e siły w y s u w a m y poza o d p o w i e d n i węzeł w t e d y , g d y 

S P4 > (P , + P,) 77 i t"Pt < V\ + P, + B3) - R i . t. d . 
•=1 1 = 1 

3) Obliczenie największych sił ściskających i rozcit{yaj<{cycli w jednym 
z prętów pasa górnego w d w u p r z e g u b o w y m dźwigarze łukowym o roz-

t g « 4 = = g- X 1,32100; t g a , 

1 

- 9 X 1,15611; 

tsr aR = X 0,99111; t g ar •= g- X 0,83283 i 

t g «s = 9 - X 0,66770. 

Korzystając z t a b l i c y U l i posługując się w z o r e m (4), o t r z y ­
m a m y d l a 2 Bi T J , - wartość: 

m i n 0 5 = - j [ (15834+480X1,08) t g « 8 + ( 12258+432X l , 5 ) ( t g o , - t g a , ) 

+ (9066+384X0,5 ) (tg a 6 - t g aj) + (5772+324x1,0) ( tg a 5 - t g o,) + 

4 - ( 2690+256X3 ,0 ) ( tg a 4 - t g a5) — 1454 ( tg « 3 - t g a4) + 

+ 350 ( tg a3—tg o,)] = — 1243,5 t. 

O d p o w i e d n i a wartość d l a m i n 0 5 p r z y d a w n y m pociągu n o r ­
m a l n y m r o s y j s k i m w y n o s i —782,9 t (różnica 59%). 

Ażeby otrzymać największą siłę rozciągającą w pręcie 0 5 , n a ­
leży układ os i pociągu przyjąć j a k n a r y s . 14, gdyż p r z y przesunię­
c i u os i M 14 w l ewo l ub w p r a w o będzie odpow i edn i o : 

12 tgp . - j -60 t g p , +48 t g p 3 + 4 8 t g p 4 + 7 6 t g p 5 - 1 0 0 t g (3 , -80 t g p r _ 

- 5 6 t g p 8 — -1- -g~ X 6,06476 > 0 

1 1 2 t g p,H-48 t g p2-ł-60 t g p , +48 t g p 4 + 5 6 t g p , - 1 0 0 t g p 6 - 1 0 0 t g p7 -
1 

— 56 t g p8 = — -g X 2,55912 < 0. 

W e w z o r a c h t y c h : 

t g P, == "9- X 0,36227; t g p, = X 0,52741; 

t g Pi === - 9 X 0,36227; t g p 4 = X 0,20400; 



N» 4 0 4 6 9 

t g % = 4 X 0 , 0 3 0 0 0 ; t g % = ~- X 0 , 1 2 5 8 8 ; 

tg Pr ^ X 0 , 2 9 3 1 1 ; t g f,={x 0 , 4 9 4 6 5 ; 

P r z y p o m o c y t a b l . I I I i n a zasadzie w z o r u (4) o t r z y m a m y d l a 
SPit]i wartość: 

m a x 0 5 =4" [ ( 1 6 8 3 4 + 4 8 0 X 0 , 9 2 ) t g £ , - ( 1 5 1 3 2 + 4 6 8 x 1 , 0 ) ( tg ^ - t g ^ ) -

- 1 1 6 2 8 ( t g p , - t g p.) - ( 7 7 8 8 + 3 6 0 X 1 , 0 ) ( tg ft,_tg p4) -

- t e i 2 6 9 0 ( tg j ł 5 + t g p , ) - (4992+312X0.5 ) (tg 

- 980 ( tg p r - t g 8 0 ) - 126 ( tg fe—tg jj,)] == 442,9 < 

wobec 277,5 t p r z y d a w n y m pociągu n o r m a l n y m (różnica 60%). 

o t r z y m u j e m y z t ab l i c , które podają wartość obciążeń zastępczych 
d l a sił p op r z e c znych p r z y długości obciążenia 6 6 , 0 8 m i 6 8 , 9 2 ni, 
odpow iedn io : 8 ,84 t i 8 , 74 t (d la nowego pociągu) oraz 5 ,54 t i 5 , 44 t 
(dla dawnego pociągu). Największe więc różnice wynoszą w d a n y m 
w y p a d k u d l a nowego t y p u pociągu 1 1 , 9 % , d l a dawnego zaś 1 1 , 2 % . 

Podane wyżej tablice mogą więc być pomocne przy 
obliczaniu wogóle sił w dźwigarach podług l i n i i wpływowej 
dla ciężarów skupionych w postaci osi nowego pociągu nor­
malnego rosyjskiego, niezależnie od tego, czy dany dźwigar 
jest statycznie wyznaczalny czy też niewyznaczalny. Zwró­
cić należy uwagę, iż podług t ych tablic obliczać można nie 
ty lko zwykłe dźwigary belkowe i łukowe, lecz i łukowe ze 

O J 

la •T 
O* Ol 

H i 

V «Q « 
+ 4 + 4 

R y s . 1 4 . 

Porównać wartości d l a m i n 0 5 i m a x 0 5 , ob l i c zone d l a ciężarów 
s k u p i o n y c h , z o d p o w i e d n i e m i wartościami p r z y s t o s o w a n i u obciąże­
n i a zastępczego j e s t dość t rudno , a to z p o w o d u , iż podane przez M i ­
n i s t e r y u m n o w e i d a w n e wartości obciążeń zastępczych d l a m o m e n ­
tów są ob l i c zone j e d y n i e d l a dźwigarów, w których d l a o t r z y m a n i a 
największych momentów w o d p o w i e d n i c h węzłach należy obciążyć 
ciężarem zastępczym c a l a rozpiętość. Można co p r a w d a przyjąć, j a k 
to c z y n i prof. K r o h n , iż d'.a dźwigarów, w których o t r z y m u j e m y na j ­
większość m o m e n t u w d a n y m węźle p r z y obciążeniu j e d y n i e pewne j 
części całej rozpiętości, odpow i edn i a wartość obciążenia zastępczego 
zależy j e d y n i e od* długości, na której należy umieścić obciążenie z a ­
stępcze, cz} ' l i utożsamić j e z obciążeniem zastępczem d l a siły po ­
pr zec zne j ; zestawiając j e d n a k w y n i k i w ten sposób o t r z y m a n e z t em, 
co n a m wypadło p r z y dokładnem o b l i c z e n i u podług ciężarów s k u ­
p i o n y c h , o t r z ymam} ' p ewne różnice. 

P o w i e r z c h n i a u j e m n a l i n i i wp ływu d l a pręta 0 5 w y n o s i 
OJ , = — 1 4 5 , 0 9 , d oda tn i a zaś: cn, = + 5 0 , 7 3 . D l a r z e c z y w i s t y c h w a r -

, . , i . , . 1 2 4 3 , 5 2 
t osc i obciążeń zastępczych o t r z y m a m y więc odpowiedn io : 14509 = 

7 8 2 , 9 0 _ 
(d la nowego pociągu), o r a z j ^ g g = °,4Uć 

2 7 7 , 5 2 
56 73 = ' ^ a w n e S ° p o c ' ą g u ) , g d y t y m c z a s e m podług K r o h n ' a 

ściągiem, które, szczególniej w Niemczech, są coraz częściej 
stosowane ze względu na swe liczne zalety. 

Jeżeli założymy, iż d la dźwigarów statycznie niewyzna-
czalnych l inie wpływowe są nie wielobokami, lecz parabolami, 
to można ułożyć dla pociągu normalnego specyalne tablice, 
któreby ułatwiały w t ym razie obliczenia, jak to uczynił M U L -
L E R - B R E S L A U ') d la dawnego pociągu normalnego pruskiego, 
lecz podany wyżej sposób obliczenia sił dla obciążeń skupio­
nych podług l in i i wpływowej przy założeniu, iż ma ona kształt 
wieloboku, jest mniej zawiły i prędzej prowadzi do celu, nie 
ustępując prawie co do dokładności sposobowi zaleconemu 
przez prof. M U L L E R - B R E S L A U " A 2 ) . 

St. Kozierski, inż. 

') P o r . M i i l l e r - B r e s l a u , Theo r i e d. B e r e c h n u n g e iserner B o g e n -
b r u c k e n , r. 1 8 8 0 (str. 4 0 - 4 3 ) . 

2) Sposób a n a l i t y c z n y o b l i c z e n i a l i t i i i wp ływowe j d l a dźwiga­
rów mostów k o l e j o w y c h , s t a t y c zn i e w y z n a c z a l n y c h i n i e w y z n a c z a l -
n y c h , zastosował w R o s y i p i e r w s z y prof. P r o s k u r j a k o w . 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 

Przemysł górniezo-hutniezy w G a l i c y i w r . 1906 

Kllda Żelazna. Przeds ięb iorstw zgłoszonych w r o k u s p r a ­
w o z d a w c z y m by ło wogó l e I G , z t y c h 1 2 w okręgu K r a k o w s k i m , 
2 w J a s i e l s k i m , 1 w D r o h o b , y c k i m , 1 w Stanisławowskim. W y d o ­
b y w a n o rudę w j e d n y m t y l k o okręgu K r a k o w s k i m , p r z y c z e m z a -

') Według ostatn iego r o c z n i k a s t a t y s t y c znego aus t r yack i e go 
M i n i s t e r y u m R o l n i c t w a . D a n e za r. 1 9 0 5 podaliśmy w Ni: 4 5 z r. 1 9 0 6 
str . 4 9 7 ) . 

j ę tych by ł o 9 5 robotników, t. j . o 3 6 więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m . 

W } ' d o b y to: 

L i m o n i t u . . . 6 4 2 4 0 q, wartości 3 5 4 1 6 k o r . 
R u d y d a r n i o w e j . 6 6 6 0 „ „ 2 9 9 7 ., 
R a z e m r u d y . . 7 0 9 0 0 q ~ 3 8 4 1 3 ~ k o r . , 

t. j . o 1 0 3 5 8 q c z y l i o 1 2 , 7 5 % , wartości 6 5 2 k o r o n c z y l i o l , 6 2 ° / 0 

mn ie j s ze j niż w r o k u p o p r z e d n i m . C e n a przeciętna r u d y wynosi ła 
5 4 , 1 8 h a l . z a 1 q, była za t em o 6 , 1 3 h a l . większa niż w r o k u po­
p r z e d n i m . 
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Z wytwórczości tej poszło 3 5 3 0 2 g l i m o n i t u a 9 7 7 1 q r u d y 
d a r n i o w e j do h u t y żelaznej arcyksiążęcej w Czyńcu, a 17 3 7 7 q w y ­
w i e z i o n o do h u t n a Śląsku p r u s k i m . 

W h u t a c h żelaznych arcyksięcia F r y d e r y k a w Węg i e r sk i e j 
Górce n i e w y t a p i a n o w t y m r o k u w c a l e żelaza, gdy ż w i e l k i p i e c 
został zupełnie r o z e b r a n y , co stało się p o w o d e m mnie j s ze j o 1 3 2 5 5 q 
t. j . o 100°/ 0 wytwórczośc i s u r o w c a . 

W 3 - c h p i e c a c h k u p o l o w y c h , z których równocześnie d w a 
t y l k o b y ł y c z y n n e , w y t w o r z o n o od l ewów 8 5 9 5 5 q, t. j . o 1 0 4 5 5 q 
więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m , wartości 1 2 2 7 4 3 7 k o r . , c z y l i 
o 1 7 3 9 3 3 k o r o n więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m . 

Z w y r o b i o n y c h od l ewów s p r z e d a n o 76 1 2 5 q w G a l i e y i , B u ­
k o w i n i e , Śląsku, M o r a w i e , C z e c h a c h , A u s t r y i , niższej i wyższej 
S o l n o g r o d z i e , K a r y n t y i , K r a i n i e , S t y r y i , Pobrzeżu, T y r o l u , 
a 6 6 6 1 q wysłano do W ę g i e r . 

Wy twó r c zo ś ć r u d y , przypadająca n a j e d n e g o r o b o t n i k a , by ła 
w k r a j a c h A u s t r y i w t y m r o k u następująca: 

W C z e c h a c h przypadało n a j e d n e g o r o b o t n i k a 4 7 7 6 q 
„ S t y r y i „ „ „ „ 4 6 2 8 „ 
,, S o l n o g r o d z i e ,, ,, ,, 1 0 2 3 ,, 
„ K a r y n t y i „ „ „ 9 3 4 „ 

,, Galieyi ,, „ „ ,, 746 „ 
N a M o r a w a c h ,, ., ,. ,, 6 6 6 ,, 
W T y r o l u „ „ „ „ 5 1 1 „ 
,, A u s t r y i N i ż s z e j , , ,, ,, ,, 1 5 1 ,, 
,, K r a i n i e „ „ „ „ 1 3 3 ,, 
„ D a l m a c y i „ „ „ „ 1 2 2 ,, 

N a Śląsku ,, ., „ „ 4 4 „ 
Z powyższego z e s t a w i e n i a w i d z i m y , że Ga l iC3 ' a , która w r o k u p o ­
p r z e d n i m w s z e r e g u krajów a u s t r y a c k i c h zajmowała p o d t y m w z g l ę ­
d e m mie j sce t r z e c i e , tuż po S t y r y i , w r . 1 9 0 6 zeszła n a piąte. 

U U (la O ł o w i u . W r . 1 9 0 6 , p o d o b n i e j a k w l a t a c h p o p r z e d ­
n i c h , j e d n o t y l k o przedsiębiorstwo wydobywa ł o w G a l i c j d rudę oło­
w i u , p r z y c z e m zajętych było 4 4 7 robotników, t. j . o 1 2 8 robotników 
mn i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . W y d o b y t o 3 8 3 8 5 q r u d y ołowiu, 
t. j . o 2 9 1 6 5 q c z y l i o 43 ,18°/ 0 m n i e j , wartości 7 6 8 4 8 1 k o r . , t. j . 
o 2 3 4 6 3 0 k o r . c z y l i o 23,39°/ 0 mn i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m , m i ­
mo , że c e n a średnia rudy r ołowiu z a 1 q wj^nosiła w r . 1 9 0 6 — 2 0 k o r . 
2 h a l . , t. j . była większa o 5 k o r . 17 h a l . Całą wydoby tą rudę w y ­
syłano do h u t y W a l t e r C r o n e k , o b o k S z o p i e n i c n a p r u s k i m Śląsku 
Górnym. N a d t o W 3 ' t w a r z a n o ołów h u t n i c z y (n. H u t t e n b l e i ) , j a k o p r o ­
d u k t u b o c z n y w j e d n e j h u c i e c y n k o w e j , a m i a n o w i c i e 9 5 q wartości 
3 6 4 3 k o r o n , w cen i e przeciętnej 3 8 k o r . 3 5 h a l . z a 1 q. Z ilości 
tej i z zapasów d a w n i e j s z y c h t y l k o 9 q s p o t r z e b o w a n o w G a ­
l i e y i , a 1 0 0 q wysłano do Śląska a u s t r y a c k i e g o . 

J a k widać z powyższego z e s t a w i e n i a 1 ) , G a l i c y a z a jmu j e p o d 
wzg l ędem wytwórczości o łowiu wśród krajów A u s t r y i d r u g i e z k o ­
l e i m i e j s c e . 

Z ogólnej wytwórczości o łowiu m e t a l i c z n e g o w całej A u s t r y i 
przypadało w r . 1 9 0 6 n a K a r y n t y ę 6 4 , 0 2 % , C z e c h y 2 1 , 9 2 % , K r a i ­
nę 1 4 , 0 0 % , Gal ic j r ę 0 , 0 6 % , t . j . wytwórczość w G a l i e y i z m n i e j s z y ­
ła się w t y m r o k u o 0 , 0 1 % . 

Wy twórc zość r u d y ołowiu krajów A u s t r y i w porównaniu z G a ­
l i c y a t a k się p r z e d s t a w i a : 

r r . I lość W y t w ó r - Wartość C e n a przeciętna 
" robotników czość w </ w ko r . k o r . h a l . 

K a r y n t y a . 2 8 7 2 1 4 5 4 3 0 3 5 0 9 9 6 2 2 4 1 4 
G a l i c y a " . . 4 4 7 3 8 , 3 8 5 7 6 8 4 8 1 2 0 0 2 
C z e c h y . . 1 4 4 1 0 8 5 0 1 8 0 7 0 7 16 6 6 
T y r o l . . J 6 5 2 1 6 5 5 7 2 8 3 2 6 4 6 

R a z e m 3 5 2 8 1 9 6 8 3 0 4 5 1 6 4 3 3 

Ruda cynkowa. Z 17 zgłoszonych przedsiębiorstw górni­
c z y c h by ło c z y n n y c h w r . 1 9 0 6 t y l k o d w a , które zajmowały r a z e m 
2 7 robotników. 

Wy twórc zość t j x h 2-ch przedsiębiorstw wynosiła 4 7 9 0 g, w a r ­
tości 5 9 8 2 k o r . , by ła za tem o % wytwórczośc i r o k u p o p r z e d n i e g o 
t. j . o 2 7 9 4 q mniejszą. War t ość j e j była o 1 6 2 6 k o r . m n i e j s z a . 
C e n a średnia 1 q wynosiła 1 k o r . 2 5 h a l . Oprócz t y c h przedsię­
b i o r s t w zajmowało się wytwórczością c y n k u przedsiębiorstwo w y -
dobjuYające rudę ołowiu. Przeds ięb iorstwo to w*ydoby wało w t y m 
r o k u 1 5 4 6 5 g r u d y c y n k o w e j wartości 1 5 1 5 6 7 k o r . , t. j . o 1 3 2 1 0 q 
wartości 2 6 6 7 0 k o r . m n i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . C e n a przeciętna 

') W ze s t aw i en iu z a r. 1905 popełniono omyłkę podając udział 
w p ro c en tach wytwórczości ołowiu metalicznego j a k o procent wytwór­
czości rudy ołowiu krajów a u s t r y a c k i c h . 

r u d y c y n k o w e j wynosiła 9 k o r . 8 0 h a l . , by ła więc o 3 k o r . 5 8 h a l . 
niższą o d c e n y w r . 1 9 0 5 . 

Wy twórc zość ogólna r u d y c y n k o w e j wynosiła 2 0 2 5 5 q w a r ­
tości 157 5 4 9 k o r . , by ła z a t e m mniejszą o 16 0 0 4 g, t. j . o 4 4 , 1 4 % , 
wartości 2 8 3 0 2 k o r . , t. j . 1 5 , 2 3 % mnie j sze j niż w r o k u p o p r z e d n i m . 
Średnia cena c y n k u za 1 q wynosi ła 7 k o r . 7 8 h a l . , c z y l i była o 2 k o r . 
6 5 h a l . mniejszą niż w r o k u p o p r z e d n i m . Z w y d o b y t y c h r u d c y n ­
k o w y c h i z r e s z t y pozostałej z r o k u p o p r z e d n i e g o o d s t a w i o n o 5 3 4 9 q 
do h u t y c y n k o w e j w K r z u , a 15 3 5 0 q wysłano do h u t y W i l h e l ­
m i n y w p r u s k i m Śląsku Górnym. 

W r . ] 9 0 6 b y ł y w b i e g u również t y l k o 3 h u t y , które z a t r u d ­
niały 8 7 2 robotników, t. j . o 1 1 7 więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m 
i wytop i ły 7 0 6 3 6 g, t. j . o 9 4 2 6 q c z y l i 1 5 , 4 0 % więcej niż w r o k u 
p o p r z e d n i m . War tość w y t o p i o n e g o c y n k u była 4 3 3 1 0 6 4 k o r . , t. j . 
o 8 6 0 9 1 7 k o r . , c z y l i 2 4 , 1 8 % większą niż w r o k u p o p r z e d n i m . C e n a 
z a 1 q 6 1 k o r . 3 2 h a l . , t. j . o 4 k o r . 6 3 h a l . większa niż w r o k u p o ­
p r z e d n i m . 

Oprócz tego o t r z y m a n o 4 6 2 0 q pyłku c y n k o w e g o wartości 
2 4 2 4 2 5 k o r . , t. j . o 27 7 2 9 k o r . więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m , 
ponieważ c e n a pyłku c y n k o w e g o wynosi ła w t y m r o k u 5 2 k o r . 47 h a l . , 
t. j . wzrosła w t y m r o k u o 2 k o r . 5 2 h a l . 

Wy twó r c zo ś ć ogólna c y n k u wynosiła 7 5 2 5 6 g, c z y l i by ła 
o 9 7 4 8 q ( 1 4 , 8 8 % ) większa niż w r o k u p o p r z e d n i m . War tość w y t w o ­
r zonego c y n k u wynosiła 4 5 7 3 4 8 9 k o r . , t. j . była o 8 8 8 6 4 6 k o r . c z y l i 

0 2 4 , 1 2 % większą niż w r o k u p o p r z e d n i m . C e n a c y n k u wynosiła 
6 6 k o r . 77 h a l . , t. j . wzrosła o 4 k o r . 5 2 h a l . z a 1 q. D o w y t w ó r ­
czości te j użyto 5 3 3 8 8 q z a k u p i o n e g o z k r a j u g a l m a n u , wartości 
4 2 6 9 4 k o r . . 1 9 8 7 6 q g a l m a n u s p r o w a d z o n e g o z N i e m i e c wartości 
1 8 0 8 1 5 k o r . , da l e j 4 3 7 3 q z a k u p i o n e j z k r a j u b l e n d j ' c y n k o w e j 
wartości 8 1 9 4 4 k o r . , 2 0 9 0 5 6 q s p r o w a d z o n e j z z a g r a n i c y , a m i a ­
n o w i c i e : 2 0 6 7 4 7 q z N i e m i e c , 2 3 0 8 q z W ę g i e r , p r ze top ione j w e 
własnych p i e c a c h - wartości łącznej 2 2 2 9 7 5 3 k o r . , prócz t ego 
3 9 2 0 q z a k u p i o n e g o w k r a j u i 6 0 0 0 q s p r o w a d z o n e g o z P r u s m a ­
teryału c y n k o w e g o , wartości 9 6 2 3 6 i 1 3 6 0 0 0 k o r . D o w3 ' t op i en i a 
c y n k u w h u t a c h zużyto 1 3 7 8 6 q k o k s u ( Z inde r s ) , wartości 1 0 1 4 3 
k o r . , 3 0 2 0 6 q z a k u p i o n e g o w k r a j u k o k s u ( Z i n d e r s ) , wartości 
1 2 1 3 8 k o r . i 2 6 3 7 8 q py łu k o k s o w e g o wartości 16 0 7 6 k o r . , da l e j 
s p r o w a d z o n e g o z N i e m i e c 2 5 0 0 0 q k o k s u ( Z i n d e r s ) i 5 0 2 3 5 q k o k -
s i k u ( K o k s z i n d e r s ) , łącznej wartości 5 9 87 7 k o r . , n a k o n i e c 3 8 0 1 9 8 q 
g a l i c y j s k i e g o węg la k a m i e n n e g o , wartości 1 5 4 7 2 5 k o r . i 3 7 7 2 9 1 q 
s p r o w a d z o n e g o z Śląska p r u s k i e g o węg l a k a m i e n n e g o , wartości 
2 8 6 4 3 5 k o r . F a b r y k a b i e l i c y n k o w e j w N i e d z i e l i s k a c h przerobiła 
c y n k u k r a j o w e g o 7 1 0 0 q, wartości 4 1 8 9 0 0 k o r . i 2 1 0 0 0 q z Śląska 
p r u s k i e g o s p r o w a d z o n e g o c y n k u , wartości 1 2 3 9 0 0 0 k o r . , r a z e m 
2 8 1 0 0 q c y n k u , wartości 1 6 5 7 9 0 0 k o r . , p r z y użyciu 5 0 6 7 q k r a j o ­
w e g o k o k s u i 8 9 9 8 q g a l i c y j s k i e g o i z N i e m i e c s p r o w a d z o n e g o w ę ­
g l a k a m i e n n e g o , wartości łącznej 5 7 4 3 0 k o r . i w37tworzyła z t ego 
materyału 2 8 1 0 0 q b i e l i c y n k o w e j , t. j . o 5 7 7 4 q więcej niż w r o k u 
p o p r z e d n i m , wartości 1 7 4 2 2 0 0 k o r o n , c z y l i większej o 4 6 7 2 2 1 k o r . 
niż w p o p r z e d n i m . C e n a b i e l i c y n k o w e j wynosiła 6 2 k o r . , t. j . w z r o ­
sła o 4 k o r . 8 9 h a l . z a 1 q. Z b y t c y n k u wynosi ł w k r a j u 4 6 4 0 6 q, 
pyłu c y n k o w e g o 1 3 0 4 g, b i e l i c y n k o w e j 7 5 5 0 q. Oprócz tego w y ­
słano 1 4 5 5 9 q c y n k u i 3 2 4 0 q pyłu c y n k o w e g o do W ę g i e r , N i e m i e c 

1 A m e r y k i , w końcu 2 0 5 5 0 q b i e l i c y n k o w e j d o N i e m i e c , RoS3 ' i , 
A n g l i i , S z w e c y i , N o r w e g i i , D a n i i , F r a n c y i , A m e r y k i . 

Wy twórc zość r u d y c y n k o w e j by ła w k r a j a c h A u s t r y i nastę­
pująca: 

I lość Wytwórczość 
w q 

2 4 5 0 1 7 

K r a J robotników 

K a r y n t y a R o b o t n i c y «ąj«cl i>«-y 
J J n u l a c h ołowiu 

T y r o l 3 2 6 
C z e c h y 1 7 7 
Galicyu 27 
S t y r y a 4 4 

R a z e m 

2 9 9 0 6 
2 4 3 3 1 
202552) 

8 6 1 

Wartość 
w k o r o n a c h 

1 9 7 0 2 3 0 
2 8 7 3 9 7 
3 3 6 5 2 6 
157 549 

1 2 9 1 

C e n a 

5 7 4 2 7 5 2 9 9 3 

K r a j 

Galicya 

S t y r y a 

K r a i n a 

R a z e m 

3 2 0 3 7 0 

W3'twórczość C3 r nku była następująca: 

Ilość Wytwórczość Wartość 
robotników w i/ w kor . 

872 75 256 4 573 489 

2 2 1 

4 6 

2 9 0 1 9 

3 7 6 1 

1 8 4 5 0 1 4 

2 2 5 6 6 0 

1 1 3 9 1 0 8 0 3 6 6 6 1 4 1 6 3 

ko r . h a l . 

8 0 4 

9 6 1 
1 3 8 3 
7 78 
1 5 0 

C e n a 
ko r . h a l . 

61 c. U 
42 p. c. 47 

63 c . 05 
57 p. c 05 

6 0 

c . = c y n k 
p . c .=py ł c y n k . 

2 j Pomiędzy t em zna jdu je się 15 465 q, wartości 151567 ko r . , 
w y t w o r z o n y c h j a k o p r o d u k t uboc zny p r z y r u d a c h ołowiu. 



N° 40 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 471 

Z zestawień powyższych w i d z i m y , że j a k k o l w i e k G ta l i c ya p o d 
wzg l ędem wytwórczości r u d y C3 r nkowe j za jmu je wśród krajów 
A u s t r y i mie j sce c z w a r t e , to p o d wzg l ędem wytwórczości c y n k u m e ­
ta l i c znego p r z y p a d a je j wśród krajów k o r o n n y c h tej m o n a r c h i i p i e r w ­
sze mie j sce w u d z i a l e . Z ogólnej ilości w y t o p i o n e g o w A u s t r y i 
c y n k u p r z y p a d a n a Gtalicyę 69,60°/ 0 , n a S t y r yę 26,86°/ 0 . a n a K r a ­
inę 3 , 4 8 % . 

W ę g i e l brunatny. W y t w ó r c z o ś ć węg la b r u n a t n e g o p r z e d ­
s t a w i a się w t y m r o k u b a r d z o n i e k o r z y s t n i e , z p o w o d u zupełnego 
zamknięcia k o p a l n i w Dżurowie , N o w o s i e l i c a c h , własności s p a d k o ­
b ierców po L e o p o l d z i e L i tyńsk im, która w r o k u p o p r z e d n i m wydała 
3 4 6 3 4 2 q węg la . W r . 1 9 0 6 wydobywa ł o węg ie l b runa tn } ' j e d n o 
t y l k o przedsiębiorstwo h r . R o m a n a P o t o c k i e g o , w P o t y l i c z a c h , p r z y ­
c z e m z a t r u d n i o n y c h by ło 4 7 robotników, t. j . o 3 2 5 mn i e j niż w r o ­
k u p o p r z e d n i m . W y d o b y t o 2 4 7 0 0 0 q , c z y l i o 2 2 3 9 1 2 q t. j . 4 7 , 5 5 % 
mnie j niż w r o k u p o p r z e d n i m , wartości 1 4 8 2 6 0 k o r . , cz3di o 3 4 0 8 3 2 
k o r . t. j . 6 9 , 6 9 % mnie j sze j niż w r o k u p o p r z e d n i m . C e n a za 1 q 
była 6 0 h a l . , t. j . 4 3 , 8 5 h a l . niższą niż w r o k u p o p r z e d n i m . 

Wy twó rc zość węg la b r u n a t n e g o na j e d n e g o r o b o t n i k a krajów 
A u s t r y i p r z e d s t a w i a się następująco: 

J e d e n ro­
b o t n i k wyrobił: 

1) C z e c h y 5 9 6 4 q 
2) Galicy a 5255 „ 
3) Śląsk 3 5 4 3 „ 
4) M o r a w y 3 1 0 0 „ 
5) A u s t r y a wyższa 2 6 8 5 ,, 
6 ) „ niższa 2 6 4 7 „ 
7) K r a i n a 2 2 5 8 „ 
8) D a l m a c y a 2 2 3 8 „ 
9) S t y r y a 2 0 9 9 „ 

10 ) K a r y n t y a 2 0 3 5 „ 
11 ) I s t r y a 6 0 1 „ 
12 ) T y r o l 3 8 0 „ 
13 ) G o r y c y a i G r a d y s k a . . . . 2 0 6 

Z powyższego z e s t a w i e n i a w i d z i m y , że G a l i c y a , która p o d 
wzg lędem wytwórczości węg la b r u n a t n e g o przypadającej n a j e d n e g o 
r o b o t n i k a , zajmowała wśród krajów A u s t r y i w r o k u p o p r z e d n i m 
m i e j s c e z rzędu dziesiąte, w r . 1 9 0 6 wj'sunęła się n a d r u g i e . W y ­
twórczość je j n a j e d n e g o r o b o t n i k a była w r . 1 9 0 6 o 3 9 8 9 q więk­
szą niż w r o k u p o p r z e d n i m . W z e s t a w i e n i u porównawczem z G a -
Hcyą wytwórczość krajów A u s t r y i t a k się p r z e d s t a w i a : 

I lość W y t w ó r - Wartość C e n a 
robotników czość w q w k o r o n a c h 

2 0 0 7 5 8 3 0 2 7 8 2 0 8 7 9 3 
2 7 9 4 9 5 5 5 

K r a j 

5 7 3 
3 2 5 
6 1 5 
6 9 5 
5 7 0 
9 5 0 
49 
8 4 

2 1 3 
3 

1 5 

2 2 4 0 8 0 
9 9 2 0 8 8 
9 0 6 6 2 0 
5 5 5 5 2 6 
1 5 5 9 8 5 
5 7 0 9 3 3 
247 000 
2 2 2 3 3 2 

8 1 0 0 0 
1 0 6 3 0 

3 0 8 5 

1 9 6 0 1 5 4 3 
2 7 4 7 0 3 2 
1 8 2 7 0 3 5 

7 3 0 5 3 8 
8 9 1 0 4 3 
8 9 8 9 2 9 
5 6 0 7 4 0 
148 200 
1 1 2 8 5 8 
1 0 1 3 2 2 

5 2 8 9 
4 9 3 6 

k . 

3 8 
7 0 
6 5 
6 1 
3 8 
5 7 
77 
9 8 
60 
5 0 

1 
4 9 

1 

5) Paw ła H a w l i c z k a 2 9 7 4 9 2 q 
6) R 3 ' s z a r d a L a s k o w s k i e g o 5 5 4 4 0 „ 
7) A r n o l d a P o r a d y R a p o p o r t a . . . . 3 0 8 7 6 , , 

Z całej w3'twórczości, która w r a z z z a p a s a m i z r o k u p o p r z e d ­
n i ego wynosiła 1 0 4 1 7 4 3 2 ^, b y l i g ł ównymi o d b i o r c a m i w k r a j u : 
c. k . d r . żel. Państwowa, d r . żel . Północna i f a b y k a r u d y w S z c z a ­
k o w e j . Oprócz rozsprzedaŻ3r w G a l i c j i wysy łano węg i e ł d o Śląska, 
M o r a w , A u s t i w i niższej, 1 1 0 8 6 5 6 q zuŻ3'to do o p a l a n i a kot łów, d o 
kuźnic i warsztatów, 2 6 5 2 2 9 q r o z d a n o urzędnikom i r o b o t n i k o m 
j a k o d e p u t a t y , 4 2 9 2 6 1 q użyto do pędzenia h u t c y n k o w 3 ' c h i ce ­
g i e l n i , a 7 1 4 3 7 q w3 ' r zucono n a zwał (hałdę l . 

Z węg la s p o t r z e b o w a n e g o w k r a j u spławiono n a W i ś l e 
i P r z e m s z 3 r 1 9 5 8 9 0 q. W y s y ł k a za granicę A u s t r 3 ' i wynosi ła 
7 4 8 7 1 9 (7, b3rła za t em o 1 3 3 6 2 9 q większą niż w r o k u p o p r z e d n i m . 

Z w y w o z u przypadło n a : 

1) R o s y ę 6 0 8 5 4 9 q 
2) N i e m c y 1 2 1 3 8 0 „ 
3 ) W ę g r y 1 8 7 9 0 „ 

Zwiększenie w3*\vozu spowodowały w t3'm r o k u N i e m c y . 
Przypadająca n a j e d n e g o r o b o t n i k a w3'twórczość węg la w ze ­

s t a w i e n i u z Galic3-ą poszczególnych krajów A u s t r 3 ' i , j e s t następująca: 

1) W Galicyi 2 723 q 
2) „ C z e c h a c h 2 1 0 4 „ 
3 ) „ Śląsku 2 0 0 6 „ 
4 ) „ M o r a w a c h 1 8 6 9 „ 
5) „ A u s t r y i niższej . . . . 1 2 8 7 „ 

Z powyższych l i c z b w i d z i m y , że w G a l i c 3 ' i wydajność r o b o t ­
n i k a b3'ła największą. 

W3 r twórczość cała krajów A u s t r 3 ' i w porównaniu z G a l i c y a 
była następująca: 

h . 

9 5 
1 3 
0 3 
0 6 
3 2 
2 8 
7 6 
2 1 

7 6 
2 5 
7 6 
6 0 

K r a j I lość r o ­ W y t w ó r ­ Wartość C e n a 
K r a j botników czość w q w k o r o n a c h k. h 

Ś ląsk . . . . 2 9 2 4 4 5 5 9 7 6 7 9 4 5 0 5 5 8 4 3 7 9 0 3 2 

C z e c h y . . 2 2 4 8 8 4 7 7 8 1 3 0 8 4 2 7 6 0 9 6 8 9 0 3 8 
M o r a w y . . 1 1 0 8 7 17 7 8 1 3 0 8 1 7 5 1 0 7 6 4 9 8 4 8 

Galicya 4787 13 036 862 6373 455 48 89 
A u s t r y a niższa . 5 0 9 6 2 9 7 6 3 8 5 9 6 2 6 1 3 6 

R a z e m 

C z e c h y 3 3 6 5 9 
S t y r y a 1 3 3 1 3 
A u s t i y a wyższa . 
K r a i n a 
M o r a w y . . . . 
D a l m a c 3 r a . . . . 
K a r 3 ' n t y a . . . . 
I s t r y a 
Galicya . . . . 
A u s t r y a niższa 
T y r o l 
Śląsk . . , . . 
G o t y c y a i G r a d y s k a 

R a z e m . . 5 3 0 6 4 2 4 1 6 7 7 1 3 6 1 0 5 8 3 8 2 5 8 
Z ogólnej wytwórczości p r z y p a d a n a C z e c h y 8 3 , 0 7 % , S t y r yę 

1 1 , 5 7 % , Austryę wyższą 1 , 7 5 % , Kra inę 1 2 , 0 0 % , M o r a w y 
0 , 7 9 % , Da lmacyę 0 , 6 4 % , K a r v n t y ę 0,48°/„, I s t r y ę 0 , 2 4 % , G a -
l i cyę 0 , 1 0 % , Austryę niższą 0 , 0 9 % , T y r o l 0 , 0 3 % , Śląsk 0 , 1 % . 

P r o c e n t o w 3 ' udział G a l i c y i o W3'twórczości ogólnej spadł w r . 
1 9 0 6 o 0 , 1 0 % . 

Węgiel kamienny wydobywa ło w t y m r o k u , p o d o b n i e j a k 
w p o p r z e d n i m , 8 przedsiębiorstw, w s z y s t k i e w W i e l k i e m Ks ięz twie 
K r a k o w s k i e m . Robotn ików było ogółem zajętych 4 7 8 7 , t. j . o 2 6 8 
więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m . W 3 ' r o b i o n o r a z e m 13 0 3 6 8 6 2 q, 
t . j . o 1 8 5 4 8 5 3 q, c z y l i 1 6 5 9 % więce j , wartości 6 3 7 3 4 5 5 k o r . , 
t. j . 1 1 4 9 8 8 9 k o r . , c z y l i 2 2 , 0 2 % większej niż w r o k u p o p r z e d n i m . 
Przeciętna cena węg la by ła 4 8 , 8 9 h a l . z a 1 q, t. j . o 2 , 1 8 h a l . w ięk­
s z a niż w r o k u p o p r z e d n i m za 1 q. 

Z s u m y ogólnej węg la W3 'dobytego p r z y p a d a n a k o p a l n i e : 
1) W J a w o r z n i u 7 8 5 9 0 7 0 q 
2) h r . A n d r z e j a P o t o c k i e g o z L e r s z y . . 3 6 0 9 0 1 5 „ 
3) Socićtć a n o n y m e m i n i e r e et i n d u s t r i e l l e 6 3 1 3 6 4 , , 
4) h r . A n d r z e j a P o t o c k i e g o w T e n c z y n k u 5 5 3 6 0 5 „ 

. 6 8 1 1 5 1 3 4 7 3 3 0 7 1 1 1 8 0 6 3 2 5 0 
Z ogólnej wytwórczości węg la k a m i e n n e g o A u s t r 3 ' i p r z y p a d a 

w r . 1 9 0 6 : n a Śląsk 4 1 , 5 5 % , C z e c h y 3 5 , 1 1 % , M o r a w y 1 3 , 2 0 % , 
Gal icyę 9 , 6 7 % , Austryę niższą 0 , 4 7 % . 

P r z eg l ąd ogólny wytwórczości górniczej w Galicyi w r . 1 9 0 6 
t a k się p r z e d s t a w i a : 

R u d a żelazna 7 0 9 0 0 q 
„ ołowiu 3 8 3 8 5 „ 
_ c y n k o w a 2 0 2 5 5 „ 

W ę g i e l b r u n a t n y 2 4 7 0 0 0 „ 
k a m i e n n y 1 3 0 3 6 8 6 2 „ 

War tość ogólna w3'twórczości górniczej 7 4 8 6 0 9 8 k o r . wzrosła z a ­
t e m o 5 4 5 4 9 3 k o r . , t. j . o 7 , 8 6 % w porównaniu z r o k i e m p o p r z e d ­
n i m . War tość cz3rstej w3'twórczości górniczej prz3'padąjącej n a 
j e d n e g o r o b o t n i k a w z e s t a w i e n i u G a l i c 3 - i z i n n y m i k r a j a m i A u s t r 3 r i , 
t a k się p r z e d s t a w i a : 

S t 3 ' r y a wartość wytwórczośc i górn. n a 1 r o b o t n . 2 9 8 2 k o r . 
Solnogród „ „ „ „ „ „ 2 4 6 1 _ 
C z e c h y „ „ „ „ „ „ 2 4 1 6 „ 
M o r a w y „ „ „ „ „ „ 2 3 8 6 „ 
K a r y n t y a „ „ „ „ „ „ 2 0 0 0 „ 
Śląsk „ „ „ „ „ „ 1 7 9 8 
Galicya „ „ „ „ „ 1755 
A u s t r y a w . „ „ „ „ „ - 1 7 4 5 

n n - n n » n n n 1 6 0 2 
K r a i n a „ „ „ „ „ „ 1 5 6 7 
D a l m a c y a „ ,, „ „ „ „ 1 1 9 2 
B u k o w i n a „ „ „ „ „ „ 9 3 6 
T y r o l „ „ „ „ „ „ 5 7 0 „ 

I s t r - v a » n . , ' » » n 6 0 7 » 
G o r y c y a i G r a d y s k a „ „ „ „ „ 3 2 9 „ 

D o W3'twórczości górniczej zużyte zostały w k o p a l n i a c h g a l i -
C3 ' j sk ich następujące materyały : 

1) d r z e w a z a 5 0 8 7 4 9 k o r . 
2) żelaza i s t a l i z a 1 8 8 2 8 8 „ 
3) d 3 T n a m i t u i p r o c h u za . 2 4 5 2 3 0 „ 
4 ) lontów za 2 8 9 7 6 „ 

r a z e m zużyto mater37ałów za 9 7 1 2 4 3 k o r . 
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N a ce le górnicze użytkowano obszarów g r u n t o w y c h : 
własnych 1 7 4 5 9 9 0 m2 

o b c y c h 7 5 4 4 0 m2 

r a z e m 1 8 2 1 4 3 0 m2 

W s k u t e k k o p a l n i u s z k o d z o n o : 
obszarów własnych 7 4 1 6 0 0 m2 

„ o b c y c h 1 4 8 3 9 0 „ 

r a z e m 8 9 0 0 5 0 m 2 

Z u s z k o d z o n y c h gruntów z a p r o w a d z o n o ponowną kulturę n a 
o b s z a r a c h : 

własnych 5 3 4 8 0 m2 

o b c y c h . . . 1 6 5 0 0 „ 

r a z e m 6 9 9 8 0 m 2 

N a z a p r o w a d z e n i e p o n o w n e j k u l t u r y gruntów górniczych z u ­
żyto kapitału 11 8 0 2 k o r . Wy twó r c zo ś ć h u t n i c z a w G a l i c y i w r . 1 9 0 6 

była następująca: 
ołów . . . . . . . . . . . 9 5 q 
c y n k 7 5 2 5 6 „ 

prócz t ego b i e l c y n k o w a 2 8 1 0 0 „ 

War t o ś ć w y t w o r ó w h u t n i c z y c h 4 5 7 7 1 3 2 k o r . 

„ b i e l i c y n k o w e j 1 7 4 2 2 0 0 „ 

r a z e m _ 6 3 1 9 332~ko rT 
War tość płodów h u t n i c z y c h wzrosła za t em w s t o s u n k u do r o ­

k u p o p r z e d n i e g o o 7 7 9 3 6 2 k o r . , c z y l i o 20 ,52°/ 0 , a w r a z z wartością 
b i e l i c y n k o w e j o 1 2 4 6 5 8 3 k o r . 

S ó l kamienna. W G a l i c y i z a c h o d n i e j , t. j . w k o p a l n i a c h 
s o l i W i e l i c z k i i B o c h n i zajętych było 1 6 9 1 robotników. W y d o b y ­
to 3 4 8 3 0 1 q s o l i k a m i e n n e j , 8 5 5 3 8 0 q s o l i n a ce le przemysłowe, 
z c zego 5 3 0 1 8 4 s o l i f a b r y c z n e j , 2 7 1 7 5 6 q s o l i d l a byd ła i 5 3 4 4 0 ^ 
odpadków, r a z e m 1 2 0 3 6 8 1 q, t. j . o 7 3 4 0 6 q m n i e j , wartości 
ogólnej 8 3 3 0 8 3 2 k o r . , t. j . o 2 5 0 4 7 6 6 k o r . mn i e j niż w r o k u po­
p r z e d n i m . Oprócz tego o t r z y m a n o 1 4 0 6 7 5 hl s o l a n k i n a t u r a l n e j . 
Z W3'twórczości tej i z zapasów l a t p o p r z e d n i c h s p r z e d a n o 3 2 8 2 6 6 q 
s o l i k a m i e n n e j w G a l k y i z a c h o d n i e j , n a Śląsku i M o r a w a c h , 5 3 2 7 4 1 g 
s o l i f a b r y c z n e j o d d a n o d o f a b r y k a c y i s o d y w S z c z a k o w e j , H r u s z o -
w i e , P e t r o w i c a c h i B o r k a c h Pałęckich, 2 7 0 3 2 4 q s o l i d l a byd ła 
s p o t r z e b o w a n o w G a l i c y d , n a Śląsku, M o r a w a c h , w C z e c h a c h , w A u ­
s t r y i wyższej i niższej i S t y r y i , da l e j 8 5 4 q s o l i k a m i e n n e j i 2 1 q 
s o l i d l a bydła r o z d a n o j a k o d e p u t a t r o b o t n i k o m , 2 7 2 q s o l i k a m i e n ­
nej r o zd z i e l ono j a k o jałmużnę, a 5 3 4 4 0 q odpadków s o l i k a m i e n ­
nej r o zdano do p o p r a w y k a r m y d l a bydła ludności dotkniętej n i e ­
d o s t a t k i e m . Z s o l a n k i W3 T dobyte j z szybów użyto 3 4 0 3 Jil d o 
p o p r a w y k a r m y d l a bydła, a 1 9 3 hl do celów kąpie lowych. 

D o w y r o b u tej s o l i s p o t r z e b o w a n e zostały następujące m a ­

teryały : 
1) d r z e w a z a . . . . . . 1 2 5 7 6 5 k o r . 
2) żelaza i s t a l i 1 8 1 7 1 0 Jeg z a . . . 1 0 5 7 4 3 „ 
3 ) materyałów w y b u c h o w y c h za . . 2 3 1 3 4 „ 

4 ) lontów z a . . . . . . . . 4 5 3 4 „ 

S ó l warzonkę o t r z y m y w a n o t y l k o w G a l i c y i w s c h o d n i e j . 
W okręgu D r o h o b y c k i m by ło w t y m r o k u w r u c h u 5 s a l i n : B o l e -
chów, D o l i n a , D r o h o b y c z , L a c k o , S t e b n i k , które zatrudniały 7 2 7 
robotników. O t r z y m a n o 3 3 1 4 3 7 q s o l i w a r z o n k i wartości 5 9 6 6 7 6 5 
k o r . , t. j . o 5 8 9 7 9 7 k o r . więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m i 2 2 9 q s o l i 
o m o k o w e j , wartości 3 8 4 7 k o r . R a z e m o t r z y m a n o s o l i z a 5 9 7 0 6 1 2 
k o r . , t. j . o 5 8 9 5 0 8 k o r . więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m . D o w y ­
w a r z e n i a tej ilości s o l i zużyto 1 1 5 9 9 2 5 hl s o l a n k i , s p o t r z e b o w a n o 
6 0 5 7 3 m3 d r z e w a opałowego, wartości 3 0 8 5 2 7 k o r . i 2 2 9 3 0 q r o ­
p y , którą w t y m r o k u opa lano także p a n w i e w a r z e l n i a n e w D r o h o ­
b y c z u i S t e b n i k u z w y n i k i e m b a r d z o k o r z y s t n y m . Z w y w a r z o n e j 
s o l i s p r z e d a n o wyłącznie w k r a j u 3 2 3 7 9 6 q s o l i t o p k o w e j , a 2 2 6 q 
omoków s p r z e d a n o n a ce le przemysłowe, 5 4 9 hl s o l a n k i o d d a n o n a 
ce l e kąpie lowe. W okręgu Stanisławowskim b y ł y w r u c h u 4 s a l i n y : 
D e l a t y n , Kałusz, Kossów i Łanczyn, w których pracowało 4 3 0 r o ­
botników. W y w a r z o n o 1 8 4 2 1 0 q s o l i t o p k o w e j i 2 2 1 q s o l i 
t. z w . o m o k o w e j . W s z y s t k o ogólnej wartości 3 3 1 9 0 2 4 k o r . , t . j . 
o 3 6 7 4 2 1 k o r . więce j niż w r o k u p o p r z e d n i m . D o W 3 r w a r z e n i a tej 
s o l i użyto 3 8 4 769h l s o l a n k i n a t u r a l n e j , a 2 1 7 4 6 1 Jil s z tuc zne j , 
r a z e m 6 0 2 2 3 0 hl s o l a n k i . D o o d p a r o w a n i a s p o t r z e b o w a n o 3 6 6 2 0 » i 3 

d r z e w a , wartości 1 7 1 3 6 7 k o r . Z w3 r warzone j s o l i i z zapasów z l a t 
ubiegłych s p r z e d a n o 1 8 6 3 0 6 q s o l i t o p k o w e j , a 2 0 4 q omoków. 

Kaini t - Z k o p a l n i s a l i n y w Kałuszu wj 'dob\ ' to w r . 1 9 0 6 
1 7 3 0 0 0 q k a i n i t u , c z y l i o 4 8 0 0 0 q więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m . 
S p r z e d a n o 1 1 5 5 3 0 q, t. j . o 8 4 7 0 q mn i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m 
z a 1 5 3 1 3 4 k o r . , t. j . o 2 0 4 6 6 k o r . m n i e j niż w r o k u p o p r z e d n i m . 
Z b y t k a i n i t u by ł w G a l i c y i , n a B u k o w i n i e i w A u s t r y i niższej. 

W całej G a l i c y i zajętych było przy s a l i n a c h 2 8 4 8 robotników. 
W y r o b i o n o 3 4 8 3 0 1 q s o l i k a m i e n n e j , 5 1 5 6 4 7 q s o l i t o p k o w e j (wa ­
r z o n k i ) i 8 5 5 8 3 0 q s o l i n a ce l e przemysłowe, t. j . więcej niż w r o ­
k u p o p r z e d n i m o 2 5 5 3 6 q s o l i k a m i e n n e j i 8 5 5 8 3 0 q w a r z o n k i , 
na t om ias t : 9 9 0 4 6 q m n i e j s o l i n a ce le przemysłowe. Łączna wartość 
sp r z edane j s o l i wynosiła 17 6 2 0 4 6 8 k o r . , była z a t e m o 1 5 4 7 8 3 7 
k o r . mniejszą niż w r o k u p o p r z e d n i m . 

Wy twó r c zo ś ć s a l i n całej A u s t r j d w z e s t a w i e n i u z żupami g a -
l i c y j s k i e m i t a k się p r z e d s t a w i a : 
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G a l i c y a . . . 2848 348301 515647 — 855830 115 530 17773602 

A u s t r y a w . . . 1332 2722 825525 — 101380 . — • 15400064 

I s t r y a . . . 1030 — — 319372 — — 4780413 

S t y r y a . . . 589 44804 179754 — 67002 — 3503937 

Solnogród . . 384 76 161276 — 101380 — 3231698 

T y r o l . . . . 243 200 119952 — 41825 — 2149724 

B u k o w i n a . . 95 12000 45800 — 4600 — 1053980 

D a l m a c y a . . 490 — — 19666 — — 209717 

R a z e m . . 7011 408103 1847954 339038 1167029 115530 47950001 

Z powyższego z e s t a w i e n i a widać, że z ogólnej wytwórczośc i 
s o l i w A u s t r y i p r z y p a d a n a Gal icyę około 4 0 $ . 

Zestawienie ogólne wartości płodów górniczych i h u t n i ­
c z y c h o raz s o l i i k a i n i t u : 

1) P ł ody górnicze . . . 7 4 8 6 0 9 8 k o r . 
2) P ł o d y h u t n i c z e . . . 6 3 1 9 3 3 2 „ 
3 ) Sól 17 6 2 0 4 6 8 „ 
4 ) K a i n i t . . . . 1 5 3 1 3 4 „ 

r a z e m . . . 3 1 5 7 9 0 3 2 k o r . 

t. j . o 1 4 9 8 7 5 2 k o r . więcej niż w r o k u p o p r z e d n i m . 
T a k p r z e d s t a w i a się dochód ogólm^ z a w y t w o r y górniczo-hu-

t n i c z e w r . 1 9 0 6 , z pominięciem n a f t y i w o s k u z i e m n e g o , o której 
to gałęzi przemysłu p o i n f o r m u j e nas o s o b n y r o c z n i k s t a t y s t y c z n y . 

Zdzisław Kamiński. 

W y d o b y w a n i e z a t o p i o n y c h okrętów i działalność 
r a t u n k o w a n a m o r z u . 

Częste k a t a s t r o f y n a m o r z u , pochłaniające mnóstwo of iar w l u ­
d z i a c h i powodujące o l b r z y m i e s t r a t y w t o w a r a c h i okrętach za to ­
p i o n y c h , powołały do życia i n s t y t u c y e r a t u n k o w e i przedsiębiorstwa 
w y d o b y w a n i a okrętów. 

N a j l e p s z e urządzenia r a t u n k o w e pos i ada A n g l i a , g d z i e j u ż 
w r . 1 8 2 4 powstało p i e r w s z e t o w a r z y s t w o r a t o w a n i a tonących R o y a l 
N a t i o n a l L i f e b o a t I n s t i t u t i o n . Kap i ta ł t o w a r z y s t w a W3 'nos i obe cn i e 
6 milionów r u b l i . T o w a r z y s t w o p o s i a d a przeszło 3 0 0 łodzi r a t u n ­
k o w y c h i u t r z y m u j e znaczną l iczbę s t a c y i r a t u n k o w y c h i sygnało­
w y c h z własnemi l i n i a m i t e l e g ra f i c zne in i i l a t a r n i a m i m o r s k i e m i . 
Prócz łodzi, należą d o urządzeń r a t u n k o w y c h r a k i e t y do r z u c a n i a 
l i n i k o t w i c o raz s t r z e l b y ręczne do l i n . Ł odz i e są urządzone do 
wiosłowania i żaglowania i z abe zp i e c zone są o d zatonięcia p a s a m i 
k o r k o w y m i i k o m o r a m i p o w i e t r z n e m i . 

N i e m i e c k i e T o w a r z y s t w o r a t u n k o w e , zawiązane w r . 1 8 6 5 
i opar te n a składkach i o f i a rach s w y c h członków, p o s i a d a przeszło 
1 2 0 s t a c y i r a t u n k o w y c h , urządzonych n a wzór s t a c y i a n g i e l s k i c h . 
P o d o b n e t o w a r z y s t w a istnieją i w i n n y c h k r a j a c h . 

Odległość r z u t u n i e m i e c k i e j r a k i e t y 8 - c e n t y m e t r o w e j w y n o s i 
4 0 0 m, s t r z e l b y r o c z n e j — 7 0 m. Służą one do p r z e r z u c a n i a c i e n k i e j 
l i n k i z lądu l u b z łodzi r a t u n k o w e j do tonącego okrętu, poc z em po 
c i enk i e j l i n ce wciąga się mocną linę. ratunkową. R a k i e t y służą rów­
nież do w y r z u c a n i a kuł świet lnych. O s a d a łodzi r a t u n k o w e j z a o p a ­
t r z o n a j e s t w k a f t a n y k o r k o w e , p a s y i k u l e r a t u n k o w e . 

W c e l u w y d o b y w a n i a z a t o p i o n y c h okrętów i towarów, po ­
wstały przedsiębiorstwa, z których najpoważniejszemi są t o w a r z y ­
s t w a : n i e m i e c k i e , duńskie i s z w e d z k i e . T r z y te t o w a r z y s t w a z a w a r ­
ły umowę, n a której m o c y każdemu t o w a r z y s t w u w y z n a c z a n e są 
p o r t y , skąd w y d o b y w a n i e z a t o p i o n y c h okrętów u s k u t e c z n i a się n a 
wspólny r a c h u n e k . J e s t to in t e r es często b a r d z o z y s k o w n y , wogó l e 
j e d n a k połączony z w i e l k i e m r y z y k i e m , gdyż u m o w y o w y d o b y w a -
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n i e okrętów i towarów z a w i e r a n e są z a z w y c z a j według z a s a d y : „no I 
cu r e , no p a y " , n a której m o c y t o w a r z y s t w o n i e o t r z y m u j e żadnej i 
zapłaty, j eże l i r o b o t y n ie dadzą pomyślnego w y n i k u . W i d o k i powo ­
d z e n i a nie dają się n i g d y oznaczyć. N i e j e d n o k r o t n i e w y d a w a n o 
o l b r z y m i e s u m y , n i e osiągnąwszy żadnego w y n i k u . T a k n p . po ­
chłonęły d a r e m n e usiłowania w y d o b y c i a a n g i e l s k i e g o okrętu l i n i o ­
w e g o M o n t a g n e przeszło 1 m i l i o n m a r e k . Często p o w o d z e n i e zda j e 
się już być osiągniętem, wszakże w os ta tn ie j c h w i l i trudności o k a ­
zują się nieprzezwyciężonemi i okręt g i n i e b e z p o w r o t n i e w ocean ie . 
T a k i e r o z c z a r o w a n i e spotkało amerykanów, g d y po b i t w i e p o d S a n ­
t i a go de C u b a w y d o b y l i hiszpański krążownik p a n c e r n y R e i n a T e ­
r esa ; p o d o b n y by ł w y n i k w y d o b y w a n i a f r a n c u s k i e g o krążownika 
S u l l y p r z y wybrzeżu C o c h i n c h i n a . N a t o m i a s t japończycy s t o s u n k o ­
w o łatwo o d z y s k a l i r o s y j s k i e p a n c e r n i k i i krążowniki , za top i one n a 
w o d a c h P o r t u A r t u r a . W i ę k s z e trudności przedstawiało w y d o b y c i e 
u s z k o d z o n y c h p r z e z t o r p e d y i z a t o p i o n y c h p r z y wybrzeżu okrętów 
W a r i a g a i N o w i k a o raz zn i s z c zonego p r z e z pożar japońskiego okrę­
t u M i k a s a . 

W w y p a d k a c h zatonięcia okrętu n a znaczne j głębokości l u b 
n a pełnem m o r z u w y d o b y c i e go j e s t z a z w y c z a j niemożl iwe. N i e 
próbowano n a w e t wydobyć n p . n i e m i e c k i p a n c e r n i k „Grosser K u r -
f i i r s t " i n i e m i e c k i p a r o w i e c „ E l b ę " , z a t op i one w k a n a l e L a M a n c h e , 
a u g i e l s k i okręt l i n i o w y V i c t o r i a w m . Śródziemnem, r o s y j s k i P e t r o -
pawłowsk l u b japoński H a t s u s e . Również b a r d z o wątp l iwem j e s t 
p o w o d z e n i e w y d o b y c i a okrętów, osiadłych n a skałach p o d w o d n y c h , 
k i e d y u s z c z e l n i e n i e wy łomów w kadłubie okrętu może być d o k o n a ­
ne d o p i e r o po r o z s a d z e n i u skał, które przenikły do wnętrza. 

R o b o t y około za top ionego okrętu rozpoczynają się o d w y d o ­
b y c i a j e g o ładunku, poczem przystępuje się do u s z c z e l n i e n i a w s z e l ­
k i c h wy łomów, otworów i o k i e n , do czego służą d e s k i , b l a c h y , płót­
no żag lowe, c ement . P o z a b e z p i e c z e n i u kadłuba okrętu o d p r z e d o ­
s t a w a n i a się w o d y do wnętrza, w y p o m p o w y w a się zawartą w n i m 
w o d ę p r ze z s z a c h t y , u s t a w i o n e n a o t w o r a c h pokładu i należycie 
us z c z e ln i one , p o c z em okręt, dźwign ię ty p r z e z wypór w o d y n a po ­
wierzchnię, ho lu j e się do d o k u . 

Już p r z y głębokości zatonięcia, większej aniżeli 3 m, pokłady 
okrętów, zwłaszcza dużych h a n d l o w y c h parowców, n i e w y t r z y m a ­
ł y b y ciśnienia słupa w o d y i po w y p o m p o w a n i u w o d y zostałyby 
p r z e r w a n e . Z tego wzg l ędu pokłady muszą być u p r z e d n i o u s z t y w ­
n ione b e l k a m i . Prócz głębokości, ważnym w a r u n k i e m p o w o d z e n i a 
j es t , b y mie j sce zatonięcia było do p e w n e g o s t o p n i a osłonięte, gdy ż 
n a pełnem m o r z u s i l n a fa la n i e p o z w a l a stosować pontonów, które 
rozbi łaby, rzucając j e d e n o d r u g i . Na jwiększe trudności p r z e d s t a ­
w i a p r z y c z e p i e n i e za top i onego okrętu do pontonów l i n a m i s t a l o w e m i 
l u b łańcuchami, które muszą być założone p o d kadłub, gdyż okręt 
n i e p o s i a d a zewnątrz o d p o w i e d n i c h części do z a c z e p i e n i a l i n y . 

P róbowano stosować p r z y w y d o b y w a n i u okrętów płynny k w a s 
węg l owy , sprężone p o w i e t r z e , gaz a c e t y l e n o w y i t. p., j ednakże do 
n i e d a w n a bez p o w o d z e n i a . P róba w t y m k i e r u n k u d o k o n a n a była 
p r z y w y d o b y w a n i u a n g i e l s k i e g o p a r o w c a M o u n t 0 1 i v e t , z a t op i onego 
w zatoce G i b r a l t a r u n a głębokości 2 0 m . Górny pokład d r e w n i a n y 

n i e mógł być dos ta t e c zn i e u s z c z e l n i o n y , o b r a n o za tem przestrzeń, 
zamkniętą następnym żelaznym pokładem, do napełnienia p o w i e ­
t r z e m sprężonem, które wtłoczono zapomocą dwóch s i l n y c h spręża­
r e k . Okręt wyp łyną ł t y l n y m końcem s t o s u n k o w o s z y b k o n a p o ­
wierzchnię, n a r a z j e d n a k roz legł się h u k j a k b y w y b u c h u i okręt 
znikł p o n o w n i e p o d wodą. Okazało się, że pękł pokład żelazny 
w t y l n e j części i o d e r w a n a została b o c z n a płyta kadłubu. 

D o p i e r o w o s t a t n i c h c zasach zas tosowano z p o w o d z e n i e m sprę­
żone p o w i e t r z e p r z y p o d n o s z e n i u p a r o w c a B a v a r i a n , o 12 0 0 0 t w y ­
p o r u , który osiadł n a s k a l e W y e R o c k w zatoce S w . Wawrzyńca , 
w odległości 3 8 m i l poniżej Q u e b e k u , w A m e r y c e Północnej , d . 3 l i ­
s t o p a d a 1 9 0 5 r . Żadnymi z n a n y m i środkami n i e zdołano unieść 
okrętu, gdy ż spód okazał się b a r d z o u s z k o d z o n y m i n i e można by ło 
wypompować w o d y . W o b e c tego po w y d a n i u 7 5 0 0 0 0 f r . pos tano ­
w i o n o powierzyć w y d o b y c i e okrętu t o w a r z y s t w u „Nor th A m e r i c a n 
W r e c k i n g C o . " , które z b a d a w s z y , że w d n i e okrętu, a zwłaszcza 
w j e go części średniej znajdują się o twory r t a k w i e l k i e , iż o w y p o m ­
p o w a n i u w o d y m o w y być n i e może, postanowiło zastosować do w y ­
p a r c i a w o d y p o w i e t r z e sprężone. P r z y g o t o w a n i a rozpoczęto d . 7 
września r . 1 9 0 6 . Pok łady p o n a d tymi przedziałami, które miały 
być napełnione p o w i e t r z e m , w z m o c n i o n o r o z p o r a m i . Następnie p o d 
pokłady w p o m p o w a n o sprężone p o w i e t r z e , które wyparło zawartą 
t a m wodę, poc z em , pracując p o d pokładem j a k w k e s o n i e , przj'stą-
p iono do u s z c z e l n i a n i a o tworów. N iektóre pom i e s z c z en i a , których 
n i e można było uszczelnić z p o w o d u z b y t w i e l k i c h uszkodzeń, pozo­
s t a w i o n o za l ane wodą. Z i n n y c h w y p o m p o w a n o wodę l u b napełnio­
no j e w o r k a m i i b e c z k a m i z p o w i e t r z e m . D . 16 l i s t o p a d a r . 1 9 0 6 
p r z y g o t o w a n i a były ukończone. W czas ie p rzyp ływu po p u s z c z e n i u 
w r u c h sprężarek p a r o w i e c uniósł się ze skały i , utrzymując się n a 
w o d z i e własną zdolnością pływania, z a h o l o w a n y został do d o k u . 

T r u d n e j e s t z adan i e w y d o b y c i a torpedowców, ze wzg lędu na 
słabą budowę kadłubu, o raz łodzi p o d w o d n y c h , g&yż u r a t o w a n i e z a ­
łog i i c h zależy od prędkości w y d o b y c i a . 

D o w y d o b y w a n i a okrętów używane są specya lne j b u d o w y 
s t a t k i . D w a s t a t k i n i e m i e c k i e g o T o w a r z y s t w a , długości 3 6 tu , s ze ­
rokości 9 m i wysokości 4 ' / 2 Wl, mają przestrzeń p o d pokładem po ­
dzieloną n a 8 komór s z c z e l n y c h , które mogą być zapełnione wodą. 
S t a t k i z aopa t r zone są w 2 p o m p y odśrodkowe do r u r o średnicy 1 0 " 
i 2 p o m p y t łokowe do r u r o średnicy 1 2 " . P o m p y r t łokowe mogą 
być użyte do usunięcia p i a s k u p o d kadłubem za top i onego okrętu, 
w c e l u założenia l i n y s t a l o w e j . D o n a w i j a n i a l i n y służy w i n d a p a ­
r o w a n a pokładzie s t a t k u . S t a t e k może dźwignąć 6 5 0 t. L i n y s t a ­
l o w e mają 2 3 0 mm w o b w o d z i e i posiadają nośność 2 0 0 t. D w a 
i n n e s t a t k i tegoż T o w a r z y s t w a posiadają żórawie z r a m i e n i e m o w y -
s t e r c z u 7 ,5 ni. Nośność żórawia p r z j ' użyciu j e d n e g o s t a t k u w\ r nos i 
5 0 0 t, p r z y użyciu dwóch statków żórawie mogą dźwignąć 2 0 0 0 t. 
P r z e c i w w a g ę d l a żórawia o t r zy r muje się p r z e z napełnienie wodą k o ­
mór h e r m e t y c z n y c h p o d pokładem, których ogólna pojemność w y ­
n o s i 1 2 0 0 t. 

(Z. d. V. d. I. 1902, s tr . 1869 i 1907, str . 389, — z w — 
Scicntif. Amcr. z d. 23 m a r c a r. b.). 

K Ę O N I K A B I E Ż Ą C A . 
Narady w p r z e d m i o c i e t a r y f p r z e w o z o w y c h dla węgla k a m i e n ­

nego ') w z n o w i o n e zostaną p r z y D e p a r t a m e n c i e dróg żelaznych w P e ­
t e r sburgu w d. 23 października r . b. 

Wystawa okazów dachóAvek w Petersburgu m a odbyć się 
w sezonie z i m o w y m r. b. P r z y j m o w a n e będą okazy dachówek n i e , 
tylko w y r a b i a n y c h w Państwie lecz i z a g r a n i c z n y c h . W o d d z i e l n y c h * 
g r u p a c h o k a z y w a n e będą materyały surowe , g a t u n k i p a l i w a , t y p y 
pieców, sposoby w y r a b i a n i a , sposoby b a d a n i a i u s t a l a n i a własności 
t e c h n i c z n y c h zarówno materyałów s u r o w y c h j a k i dachówek goto­
w y c h , ze szczególnem uwzględnieniem nieprzemakalności i o g n i o t r w a -
łości dachówek, wreszc ie w y n i k i badań porównawczych n a d dachów­
k a m i i i n n e m i p o k r y c i a m i d a c h o w e m i . —v— 

Ź r ó d ł a n a f t y n a Uralu. N i e d a w n o zna lez iono n a U r a l u źródła 
n a f t y t ak obf i te , że pokryją w zupełności po t r zeby przemysłu m i e j ­
scowego, co wobec w y c z e r p y w a n i a lasów u r a l s k i c h j e s t bardzo po­
żądane, t em bardz i e j , że s p r o w a d z a n i e m a z u t u z K a u k a z u p r z y sto­
s u n k a c h obecnych j es t kos z t owne i n i epewne . Z e względu, że n a 
źródła n a f t y n a t r a f i l i w g u b . U f n n s k i e j p r y w a t n i w odległości 20 km 
o d m . S t e r l i k amek , D e p a r t a m e n t Górniczy wyde legował w r . z. 
w tamte s t r o n y geo loga do p r z e p r o w a d z e n i a badań o d p o w i e d n i c h . 
T e n znalazł warstwę p i a s k u szarego, około 200 m grubą, przesiąknię­
tą naftą i stwierdził, że źródła mieszczą się w t. z w . f o r m a c y i pe rm-
sk i e j , mającej swe ujścia u s t o k u góry C z e k e t a n u w pobliżu m . Ster -
l i t a m a k oraz u góry T a r a t a n u około m i a s t a U r m i a k - b i s z - k o d e k a . Że 

') P o r . Przegl. Techn. Na 39, s tr . 461. 

zaś sp rawozdan i e b r z m i nade r pomyślnie, przeto Zarząd Górniczy posta­
nowił wybić k i l k a s t u d n i próbnych i z i c h pomocą wyznaczyć m ie j s ca 
najwłaściwsze do robót w i e r t n i c z y c h , co już wkrótce m a nastąpić. 

(B. I.-Ztg. Na 14 r. b., s tr . 185) — sk— 

Saletra chilijska. Zawartość pokładów rządowych sa l e t r y 
w C h i l i oceniają n a 10 000 m i l . centnarów hiszpańskich, t. j . n a 
460 m i l . t. (1 cent. h i s zp . = 4 6 kg), wywóz zaś r o c z n y sa l e t r y oczy ­
szczonej , t. j . go towe j do użycia, w y n o s i około 1,84 m i l . t., a g d y b y 
z b y t dosięgną! n a w e t 2,76 m i l . t. (60 m i l . cent.), to i w t e d y starczyło­
by je j jeszcze n a 125 l a t . Dodając do tego i tę saletrę, która j es t 
w pos i adan iu osób p r y w a t n y c h l i c z b a l a t zwiększy się w trójnasób. 

(B. I.-Ztg. Na 14 r. b., str . 187) — 

Szkodliwość dymu z węg la kamiennego. Z doświadczeń, w y ­
k o n a n y c h przez D o n n s t e r d f a i Goss le r 'a w H a m b u r g u okazało się, źe 
w skład d y m u wynikłego ze spa l en ia węg la kamiennego , w c h o d z i 
1 ,9—26,2% (czJTłi średnio 12,9%) s i a r c z a n u a m o n u , z czego w y p r o w a ­
dzają wn iosek , że d y m jes t raczej pożyteczny aniżeli s z k o d l i w y . 
S i a r c z a n a m o n u b o w i e m , powstający z połączenia s i a r k i z a m o n i a ­
k i e m , bądź z m i e s z a n y m z p o w i e t r z e m bądź też u t w o r z o n y m z węgla 
podczas pa l en i a , s t a n o w i nawóz w y b o r o w y , który, r o zpuszc zony 
w wodz i e deszczowej , osadzony ze śniegiem i t. p., użyźnia ziemię. 
D y m zaś w t e d y t y l k o może być s z k o d l i w y , g d y s i a r k a w tak ie j i l o ­
ści się w n i m zna jduje , że a m o n i a k n i e zdoła zobojętnić związków 
s i a r k i z t l enem ( kwasy s i a r c z a n y i s i a r k a w y ) , t. j . g d y związki te są 
w nadmia r ze . 

{G.-L. Na 65 r. b., s tr . 9500) — sk— 



474 1907. 

Złoto n a Węgrzech. N a Węgrzech w z i e m i S z a t m a r s k i e j , 
w miejscowości M e r z e n i c h b a n y a , H u b e r t M e r z e n i c h , właściciel k o p a l ­
n i i zakładów górniczych napotkał ży łę złota 5 m grubą, i z górą 
1 km długą, o wydajności 140 y złota n a 1 t, w s k u t e k czego z a w o ­
d o w c y ten pokład oceniają n a w ie l e mil ionów. T a miejscowość, 
a szczególnie oko l i ce N a g y b a n y a , w której i majątek M e r z e n i c h ' a się 
zna jdu je , obf i tuje w złoto: by ł y n p . n a u c z y c i e l szkół znalazł w B o r -
pa tak żyłę złota t ak bogatą, że pom imo środków bardzo p i e r w o t n y c h 
w y d o b y w a miesięcznie za 80000 k o r o n . 

(R. I. Z. m 13 r. b., s tr . 175). - 8 * -
S t a t y s t y k a dróg żelaznych w S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h A m e r y ­

k i Pó łn . Całkowita długość l i n i i k o l e j o w y c h w S t a n a c h Z j ednoczo ­
n y c h wynosiła w d . 30 c z e r w c a 1905 r. (jest to kon i e c r o k u s p r a w o z d a w ­
czego) 350996 km, powiększyła się więc w r o k u s p r a w o z d a w c z y m 
0 6754 lin. P o d o l i c z e n i u torów zapasowych , boc zn i c oraz torów do­
d a t k o w y c h w l i n i a c h d w u t o r o w y c h i w i e l o t o r o w y c h , długość ogólna 
torów w y n i e s i e 493738 km, c z y l i o 156475 km więcej aniżeli w r o k u 
pop r z edn im . Z tej l i c z b y 5551 km c z y l i 35,48$ ogólnego p r z y r o s t n 
p r z y p a d a n a t o r y s t a cy jne i bocznice. W s z y s t k i e te l i n i e ko l e j owe 
należały w d . 30/VI 1905 r. do 2167 t o w a r z y s t w a k c y j n y c h . 

T a b o r r u c h o m y składał się z 48357 parowozów (11618 osobo­
w y c h , 27869 t o w a r o w y c h , 8876 m a n e w r o w y c h ) , t j . o 1614 więcej 
aniżeli w r o k u pop r z edn im i 1842871 wagonów, t. j . o 44310 więcej 
aniżeli w r o k u p o p r z e d n i m . Z ogólnej l i c z b y 1842871 wagonów 
było 40713 osobowych , 1 7 3 1 4 0 9 t o w a r o w y c h i 70749 służbowych. 
Przeciętnie n a 1000 km d r o g i żelaznej w y p a d a 139 parowozów 
1 5279 wagonów. Z ogólnej l i c z b y 1891228 wagonów i parowozów 
1641395 miało h a m u l c e i 1871590 sprzęgła samoczynne . W s z y s t k i e 
p a r o w o z y t o w a r o w e bez wyjątku były zaopatrzone w h a m u l c e i sprzę­
g ła samoczynne , g d y t y m c z a s e m z wagonów o s o b o w y c h za l edw ie 
1,63$ n i e posiadało sprzęgieł s a m o c z y n n y c h . 

Ogólna ilość urzędników wynosiła 1382196, c z y l i 396 urzędni­
ków n a 100 km. P r z y r o s t ilości urzędników w r o k u s p r a w o z d a w ­
c z y m w y n o s i 86075. Z ogólnej ilości 1382196 urzędników było 
54817 maszynistów, 57892 pa laczy , 41061 konduktorów i 111405 i n ­
n y c h pracowników. Ogółem wypłacono p r a c o w n i k o m 839944680 do­
larów, c z y l i przeciętnie 608 do i . n a osobę. 

P r z e w i e z i o n o ogółem 738834667 podróżnych (o 23414985 wię­
cej aniżeli w r o k u poprzedn im) i 1295 mil ionów / (o 107 m i l . t wię­
cej aniżeli w r o k u poprzedn im) . 

Dochód z 1 t n a 1 km wynosił 0,766 c en ta n a m i l e ang . (wo­
bec 0,780 c en ta w r o k u poprzedn im) . S t o sunek wydatków n a eksp l oa -
tacyę do d o c h o d u ogólnego wynosił d l a 1905 r. 66,78$ (wobec 67,79$ 
w 1904 r.) 

Wartość kapitału zakładowego (al par i ) wynosiła p r a w i e 13 b i ­
l ionów dolarów. Dodać należy, że 37,16$ tej s u m y n i e dało wca l e 
d y w i d e n d y , 9,72$ po 1—4$ , 14,77$ po 4—5$ , 10,74$ po 5 - 6 $ , 8,79$ 
po 6—7%; r esz ta po 7—8$ d y w i d e n d y . 

Dochód ogólny wynosił 2082482406 do i . (o 107308315 do i . 
więcej w porównaniu z r o k i e m poprzedn im) . S u m a ogólna wydatków 
wyniosła 1390602152 doi . , z czego w y d a n o 275046036 do i . n a u t r z y ­
m a n i e t o r u i budynków, 288441273 do i . n a u t r z y m a n i e t a b o r u , 
771228666 do i . n a przewóz; resztę pochłonęły w y d a t k i ogólne i n a d ­
z w y c z a j n e . Przeciętnie więc w y d a n o 6409 do i . n a 1 m i l e ang . (wo­
bec 6308 do i . w r. 1904). 

W y p a d k ó w było 95711 (9703 z a b i t y c h i 86008 r a n i o n y c h ) . 
Z obsługi pociągów poniosło śmierć 1990 osób i k a l e c t w o 29853; ze 
z w r o t n i c z y c h i dozorców było 136 z a b i t y c h i 883 r a n i o n y c h , praco­
wników i n n y c h było z a b i t y c h 1235 i r a n i o n y c h 36097. Podc zas 
sprzęgania wagonów poniosło śmierć 230 i zostało o k a l e c z o n y c h 
3543 pracowników, p o m i m o że w sprzęgła s amoczynne j es t zaopa­
t r z o n y cały p r a w i e t abo r r u c h o m y . Wypadnięcie z w a g o n u l ub pa­
r o w o z u podczas b i egu było p o w o d e m śmierci 479 i oka l e c z en ia 5330 
pracowników. W s k u t e k w s k a k i w a n i a i w y s k a k i w a n i a z parowozów 
i wagonów w b i e g u zostało z a b i t y c h 172 i r a n i o n y c h 4537 p r a c o w n i ­
ków. W y k o l e j a n i e i zderzan ie się pociągów by ły przyczyną śmierci 
672 i k a l e c t w a 5523 pracowników. Ogólna ilość z a b i t y c h i r a n i o ­
n y c h podróżnych wynosiła odpow i edn i o 537 i 10457 (wobec 441 
i 9111 w r o k u popr zedn im ) . W y k o l e j e n i e i zderzenie się pociągów 
spowodowało śmierć i k a l e c t w o podróżnych odpow i edn i o w 341 
i 6053 w y p a d k a c h . N a d t o osób p o s t r o n n y c h zostało z a b i t y c h 5805 
i r a n i o n y c h 8718. 

J e d e n z a b i t y wypadał więc n a 1375856 i 1 r a n i o n y n a 70655 
podróżnych (w r o k u p o p r z e d n i m 1622267 i 78523). N a j s m u t n i e j j e d ­
n a k przedstawiają się odpow i edn i e c y f r y dotyczące obsługi pocią­
gów, gdyż n a 133 osoby do składu tej obsługi należące wypadała 
1 z a b i t a i 9 r a n i o n y c h . 

(Engineering News r. 1906 i Scientific American z r . 1906). 
St. K. 

Topienie żelaza w odlewniach z pomocą elektryczności. P r z y 
t op i en iu m e t a l i w ce l a ch o d l e w n i c z y c h muszą być z a c h o w a n e pewne 
w a r u n k i , które oddziaływają n a dalsze l o s y o d l e w u . M e t a l e b o w i e m 
w stanie rozżarzonym utleniają się z łatwością, w s t o p a c h przeto 
u s t o s u n k o w a n i e składników doznaje z m i a n , co nie zawsze jest pożą­
dane, a n i e raz n a w e t szkodę p r z y n o s i . Z e stopów różnych n a uwagę 
zasługują żelazne, j a k n p . s ta l l a n a , s u r o w i e c s i w y lub biały i w y ­
r o b y l anoku t e , i t u zadan i e po l ega n a j a k najprędszem s t op i en iu 
materyału, z z a c h o w a n i e m składników n i e u s z c z u p l o n y c h . 

D o d o b r y c h wyn ików d o j d z i e m y postępując w sposób nastę­
pujący: Materyał r o z t a p i a m y unikając wówczas j ego p r z e g r z a n i a , 

p r z e g r z ewamy go następnie i wreszc i e w p r o w a d z a m y ciała od t l en i a -
jące, a stosując to do żelaza ciałem t a k i e m jest stop żelaza z m a n ­
ganem, np . l u s t r z ak , f e r r o -mangan i t. p. 

P i e c i n d u k c y j n y j es t t u , j a k się zdaje, najwłaściwszy i w n i m 
daje się zużytkować żelazo w s z e l k i c h o d m i a n i wielkości kawałków — 
do o d t l e n i a n i a służą s t opy żelazne z m a n g a n e m ( jak poprzednio ) . 

(Ckem.-Ztg, Nb 28 r. b). —sk— 

Zastosowanie chlorku cynku do spajania (lutowania). P r z y 
s p a j a n i u żelaza, s t a l i , m i e d z i , mosiądzu i t. p., r o z two rem ro zwodn i o ­
n y m c h l o r k u c y n k u zwilża się mie j sca w s k a z a n e przedmiotów i d m u ­
chawką o d p a r o w y w a wodę z r o z t w o r u . N a warstewkę pozostałą 
c h l o r k u c y n k u nakłada się c y n y i dmuchawką się ją r o z t ap i a , przez 
co c y n a równomiernie się r o z l ewa ; a g d y m i e j s c a spojeń by ł y po­
przedn io oczyszczone i cała robo ta w y k o n a n a s ta rann ie , spo iwo n i e 
t y l k o wypełni , lecz przesiąknie n a drugą stronę szcze l iny . Gdybyś­
m y j e d n a k sądzili, że złączenie jest niedokładne i n i epewne , pędzel, 
d r e w i e n k o , l ub n a w e t pióro macza się w r o z two r z e i n i e m przeciąga 
po m i e j s cu złączenia, w o d a sycząc paru je , c y n a zaś w ślad za r o z ­
t w o r e m przeciągnięta wypełni m ie j s ca w a d l i w e . 

T e n środek stosuje się także do s p a j a n i a drutów te legra f icz ­
n y c h , których końce w t y m ce lu skręcają się ze sobą. Jeśli d r u t y 
wyciągano n a d r u t o w n i c a c h , to mają one powierzchnię gładką i me­
taliczną, lecz g d y by ł y wa l c owane , to p o k r y t e są t l e n k i e m , który 
p r z e d e w s z y s t k i e m usunąć należy. Węze ł d r u t o w y p o k r y w a się r o z ­
t o p i o n y m c h l o r k i e m c y n k u i następnie z a n u r z a w n a c z y n i e z cyną 
roztopioną. 

(R. I.-Ztg. Na 14 r. b „ str . 186). -sk— 
t 

Sposób elektrolityczny wyrobu rur miedzianycli bez spojeń. 
Osadzan i e m i e d z i sposobem e l e k t r o l i t y c z n y m , p o m i m o czystości m a ­
teryału jest z tego p o w o d u n i eodpow iedn i e , że pęcherzyki w o d o r u 
powstałe z rozkładu, n i e mając ujścia ułatwionego, zasklepiają się 
w mate rya l e . czyniąc go d z i u r k o w a t y m . Stłaczanie następne w y r o b u , 
w części t y l k o zapobiega złemu, gdyż wodór z a w a r t y głębiej n i e zo­
staje wyciśnięty, a n i ew i e l e także p o m a g a ob f i t s zy dopływ e l ek t ro ­
l i t u do k a t o d u . To , n a pozór zawiłe zadanie , rozwiązał w sposób 
s t o sunkowo p r o s t y K o m p e r Coles , stosując ta rc i e pomiędzy prędko 
obracającym się k a t o d e m i obejmującym go e l ek t ro l i t em; w ce lu zaś 
p r z ysp i e s z en i a i ułatwienia całej czynności, do kąpieli w s y p u j e o n 
pewną ilość okrzemkówki ( m a r t w i c y k r z em ionkowe j ) . Materyał t en , 
j a k k o l w i e k gąbczasty, j e s t os t ry , t w a r d y i n i e k r u c h y , będąc więc 
zaw i e s zony w roz tworze i pozostając w r u c h u u s t a w i c z n y m , p r z y c z y ­

n i a się do oddz i e l an ia w o d o r u od k a t o d u i w y d o s t a w a n i a się n a ze­
wnątrz c ieczy , a za razem wygładza miedź w ru r z e , która przeto j e s t 
zwięzła i błyszcząca. 

D o w y r o b u r u r t a k i c h użyty j e s t przyrząd p o k a z a n y n a r y s u n k u . 
W n a c z y n i u z d r z e w a wyłożonem wewnątrz blachą cynkową spoczy ­
w a wał żelazny p o n i k l o w a n y .1, do którego prąd e l e k t r y c z n y dostaje 
się przez p a n e w k i me ta l i c zne podpierające, z a pośrednictwem zaw ie ­
szony c h auodów m i e d z i a n y c h BB'. Kąpiel składa się z r o z t w o r u 
s i a r c z a n u m i e d z i (22° B.) z dodan i em n a każde 100 l c i eczy 5 kg k w a ­
su s ia rczanego i 20 ky okrzemkówki; że zaś o n a n a k a t o d (wał) po­
n i k l o w a n y n i e działa, przeto miedź strącona do n i ego n i e p r z y l e g a 
1 r u r a zde jmuje się z łatwością. 

P r z y gęstości prądu 2 amp. i napięciu 25 v . o t r z y m y w a n o r u r y 
2 m długie i 14 — 20 cm średnicy, p r z y grubości ścianek 5 mm; r u r y 
wres z c i e są ścisłe i D/2 r a z y w y t r z y m a l s z e niż wymagają n o r m y 
u s t a n o w i o n e przez zarząd m a r y n a r k i n i em i e ck i e j d l a r u r m i e d z i a n y c h , 
prowadzących parę o w y s o k i e j prężności. 

('/'. W. Na 8 r. b , str . 209). -sk— 

Wspomnienie pozgonne. ś. p. Adolf v. Ernst, inżynier, s łynny 
profesor b u d o w y m a s z y n P o l i t e c h n i k i w S tu t t ga rd z i e , z m . 28 s i e r p n i a 
r. b. w M e i r i n g e n w S z w a j c a r y i , przeżywszy l a t 63. W r o k u 1883 
wydał znane powszechn i e poważne dzieło „Die Hebezeuge " , które 
w r. 1903 doczekało się c zwar t ego w y d a n i a . Ogłosił l i c zne r o z p r a w y 
przeważnie w y s o k i e j wartości w Zt. d. V. d. I. oraz oddz ie ln ie , mię­
d z y i n n e m i : „Kultur u . T e c h n i k " ( B e r l i n 1888), „James W a t t u . d ie 
G r u n d l a g e des m o d e r n e n D a m p f m a s c h i n e n b a u e s " ( B e r l i n 1897). W y ­
wierał w p ł y w przeważający p r z y o p r a c o w y w a n i u przepisów d l a p o d -
nośnic obowiązujących obecnie w N i e m c z e c h . W r . 1904 otrzymał 
godność d o k t o r a honorowego inżynieryi P o l i t e c h n i k i w Darmsz tadz i e . 
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A R C H I T E K T U R A . 
Traktowanie murów w budowlach o licach z cegły niewyprawianej. 

Budowle o licach z cegły niewyprawianej nie należą 
u nas do rzadkości, wiele i ch zostało z epoki gotyckiej, tu 
i owdzie nawet romańskiej, a pomnażamy ich liczbę wznosze­
niem coraz to nowych. Jeżeli pierwsze, bez względu na swoją 
wartość architektoniczną, wywołują wrażenie mniejszego lub 
większego zadowolenia smaku artystycznego, to wrażenie, j a ­
kie się odnosi z patrzenia na ostatnie, na dzieła współczesne, 
acz niejednokrotnie wysokiej wartości pod względem kompo-
zycyi , da się bardzo często określić wyrażeniami: „za nowe, 
jałowe, suche i t. p . u . Skąd to pochodzi? odpowie ktoś, że te 
zabytki , które dzisiaj bawią oko swą wdzięczną szatą, były 
kiedyś także i jałowe, i suche, a dopiero czas nadał im to spe­
cyalne, żadną sztuczną drogą nie dające się osiągnąć piętno 
i że toż samo z czasem osiągną budowle naszej doby. Takby 
być powinno, ale w wielu wypadkach tak nie będzie. Wpraw­
dzie czas piętnuje wszystko — inaczej atoli mosiądz a inaczej 
bronz. Mosiądz pokrywa nietrwała śniedź, bronz—monumen­
talna patyna. Tak też i z pomnikami architektury, jedne po­
kryje szlachetna patyna, inne ty lko śniedź. 

Badając budowle ceglane stare, restaurowane i nowe za­
równo w Krakowie , Toruniu , Malborgu, Gdańska, jak i w i n ­
nych mniejszych środowiskach architektury ceglanej, oraz 
pracując przy wznoszeniu budowli prawie wyłącznie z cegły 
niewyprawianej, doszedłem do przekonania, że bez względu 
na to, czy to będzie zwykły mur parkanowy, czy też stano­
wiący partyę fasady kościelnej, wrażenie, jakie wywołuje ta­
k i surowy mur, zależy w znacznej części od sposobu układa­
nia cegieł, grubości spoin i koloru materyału je wypełniające­
go, w nieznacznej zaś części od koloru samej cegły (nb. mowa 
jest o kolorze naturalnym). 

Mur , w którym cegły, ułożone sposobem „główkowym", 
pomalowano dla „ujednostajnienia" ko loru farbą czerwoną, 
a spoiny wązkie wypełniono cementem sinego koloru, nie mo­
że—z punktu widzenia estetycznego — wyglądać dobrze ani 
dziś, ani za lat sto. 

Malowanie cegieł traktuję na równi z malowaniem twa­
rzy; jak tu , tak i tam, złej cery ono nie poprawi a dobrą ze­
psuje; ze względu na to należałoby tego barbarzyńskiego zwy­
czaju zaniechać. 

Co do wiązania cegieł, to już budowniczowie wieków 
średnich, snąć odczuwając, że mur, o ile go nie przerywają 
otwory, wnęki lub wyskoki , nie należy do części budowl i zaj­
mujących, starali się ożywić go wprowadzeniem wiązania, 
stanowiącego motyw ornamentacyjny jak najbardziej intere­
sujący, a wynikły z różnych kombinacyi układania cegieł 
„główkami i wozówkami"—szli nawet dalej, bo dla lepszego 
zaakcentowania owego motywu, posługiwali się cegłą o głów­
kach wypalonych do zeszklenia, a nawet cegłą glazurowaną. 

Ten ostatni sposób jest kosztowny, ale zamiana wiązania 
główkowego na inne, np. „polskie" nie kosztuje nic, a mur 
zyskuje znacznie na wyglądzie. 

Co do spoin, to te powinny być grube i wypełnione za­
prawą wapienną, do której można dodać cementu w stosun­
k u 2—3 kie ln i na szafel zaprawy. Zaprawa taka ma ładny, 
naturalny, szary kolor, dostateczną trwałość i z czasem nabie­
ra mszystości, podobnie jak piaskowiec. Fugowanie cemen­
tem, poza tem, że jest brzydkie, w wie lu wypadkach jest też 
niewłaściwem, np. w budynkach świeżo na zaprawie wapien­
nej wzniesionych, a to ze względu na nieprzepuszczanie po­
wietrza do zaprawy wapiennej, wypełniającej spoiny przez 
całą grubość muru, oraz na nieosiadanie się w tym, co zapra­
wa wapienna, stopniu. 

Do ożywienia płaszczyzn muru bardzo często stosujemy 
tynkowanie wnęk. T u znów zdarza się widzieć, że tynk ten 
pobielono. Tła takie należałoby zostawiać jako naturalny sza­
ry tynk, bielenia nie stosować. Bielone wnęki są za martwe, 
a na tle ciemnego muru przypominają zanadto kamienie, od­
dzielające brukowaną część szosy od niebrukowanej, o któ­
rych bielenie władze więcej dbają, niż o naprawę samej szosy. 

W końcu słów parę o materyale na pokryc ia dachów 
wogóle, a wież w szczególności. (Zastrzegam się, że mówię tu 
0 budowlach o zakroju monumentalnym). 

Cynk, blacha żelazna cynkowana, cynowana i t ym po­
krewne materyały z punktu widzenia estetycznego są na ten 
cel nieodpowiednimi, swym kolorem bowiem zlewają się 
z niebem, a wtedy dachy i wieże n im i pokryte znikają dla 
widza, zmieniając tem samem zupełnie sylwetę budowli . 

Zasadniczo, z pomiędzy wszelkich nowości w tej dzie­
dzinie zostaje nam miedź, która ma swoją wiekami ustaloną 
reputacyę, i dachówka. Co do tej ostatniej, to trzeba zazna­
czyć, że dachówki żłobkowane (felcówki), j ak ich ze względu 
na taniość prawie wyłącznie używamy, nie należą do najod­
powiedniejszych. Należy przynajmniej do kryc ia budowl i ta­
kich, jak kościoły, używać dachówki t. zw. włoskiej lub ho­
lenderskiej. N a Zachodzie dachówek żłobkowanych nie uży­
wają i to nie ty lko do kryc ia kościołów i budowl i pierwszo­
rzędnych, lecz nawet domków dróżników. 

U w a g i moje powinnyby znaleść zastosowanie tem bar­
dziej, że urzeczywistnienie ich nie podnosi kosztów budowy. Są 
to drobnostki, ale nie należy zostawiać ich do uznania mula­
rzy. Obowiązkiem naszym, budowniczych, jest zajmowanie się 
1 takiemi drobnostkami: wdawal i się w nie budowniczowie 
naszej średniowieczczyzny i nie gardzą niemi współcześni nam 
zachodni sąsiedzi. 

Z. Mączeński, arch. 

N owy system zeskłeiciów drewr^iaj^yołr 
(Z 8-ma rysunkami w tekście). 

Wzoru jąc się n a u s t r o j a c h żelaznobetonowych, O . H e t z e r 
w W e i m a r z e obmyśl i ł n o w y s y s t e m b e l e k d r e w n i a n y c h , które skła­
dają się z połączonych w jedną całość części z różnych gatunków 
d r z e w a . P o d wp ływem znacznego ciśnienia, któremu podlegają po ­
szczególne części k o n s t r u k c y i podczas j e j w y k o n y w a n i a , m a s a k l e j o ­
w a , wypełniająca p r z e s t r z e n i e pomiędzy n i e m i , spa j a j e w jedną c a ­
łość. Pomys ł s t w o r z e n i a tej n o w e j k o n s t r u k c y i , świeżo o p a t e n t o w a ­
nej w N i e m c z e c h , nasunęło w y n a l a z c y już s t o sowane p r z e z n i e g o 
zużytkowywanie r e s z t e k b u k o w e g o d r z e w a b u d u l c o w e g o , z którego 
w y c i n a n o b e l k i o p r z e k r o j u k w a d r a t o w y m n a d e s k i do podłóg; z u ­
ży tkowywanie polegało n a s k l e j a n i u pewne j ilości t a k i c h odcinków 
w jedną całość p r z y z a s t o s o w a n i u znacznego ciśnienia. P o całym 
s z e r e g u prób w y n a l a z c a doszedł do w n i o s k u , iż części składowe b e ­
l ek t ego n o w e g o s y s t e m u należy łączyć ze sobą w sposób p o d a n y 
na rys. 1. Doświadczenia porównawcze, świeżo w y k o n a n e w p r a ­
c o w n i do badań wytrzymałości mate iya łów w C r . L i c h t e r f e l d e , w y ­
kazały, że b e l k a s y s t e m u H e t z e r ' a , s k o n s t r u o w a n a podług r y s . 1, 

której części składowe by ły p o p r z e d n i o poddane wyjałowieniu w o d ­
p o w i e d n i sposób w c e l u usunięcia soków roślinnych, w y t r z y m u j e 
6 0 0 kg/cm2 n a ściskanie i rozciąganie, o raz 2 5 , 5 kg/cm2 n a ścina­
n i e , podczas g d y d l a zwykłe j b e l k i d r e w n i a n e j j e d n o l i t e j i d e n t y c z -

Rys . 1. 

n y c h wymiarów o d p o w i e d n i e c y f r y wynosi ły 3 8 0 i 9 kg/cm2. Z do ­
świadczeń t y c h wj 'padło również, iż ugięcie b e l e k t ego s y s t e m u j e s t 
t r z y razy mn i e j s z e o d o d p o w i e d n i e g o ugięcia b e l e k d r e w n i a i ^ c h 
zwyk łych ; zauważono również, iż s p o i n y pomiędzy poszczególnemi 
częściami tego u s t r o j u n i e uległy żadnjun u s z k o d z e n i o m , j a k to z re -



470 P R Z E G L Ą D T E C H N I C Z N Y . 1907 

sztą w i d z i m y na rys. 2. B y j e d n a k j e s z c z e b a r d z i e j upewnić się co 
do trwałości t y c h s p o i n , po zos taw iono be lkę tego s y s t e m u , obciążoną, 
u p r z e d n i o aż do załamania, n a przeciąg 6 miesięcy n a podwórzu 
w s p o m n i a n e j wyże j p r a c o w n i bez w s z e l k i e g o z a b e z p i e c z e n i a o d d z i a ­
łania w p ł y w ó w a tmos f e r y ; następnie pocięto ją n a kawałki i b a d a n o 

Rys. 2. 
wytrzymałośćjmasy- k l e j o w e j w s p o i n a c h n a r o z e r w a n i e , odrywając 
części d r z e w a od s p o i n y przy leg łe o d s i e b i e . N i e s t e t y j e d n a k n i e 
uważano za s t o sowne zbadać wj^trzymałości s p o i n n a ścinanie, co b y ­
ło również, jeże l i n a w e t n i e więce j , pożądane. Zaznaczyć należy, 
iż p r z y b a d a n i u wytrzymałości m a s y k l e j o w e j n a r o z e r w a n i e o d r y ­
wa ły się włókna d r z e w n e o d s i eb i e p r z y naprężeniach około 1 0 kg/cm2, 
podczas g d y m a s a k l e j o w a w s p o i n i e pozostała nietknięta. T a k 
znaczną wytrzymałość s p o i n n a r o z e r w a n i e przypisać należy p r a w ­
d o p o d o b n i e s t o s o w a n e m u pr ze z O . H e t z e r ' a wyjałowianiu d r z e w a 
w c e l u usunięcia soków roślinnych; u p r z e d n i e wyjałowienie d r z e w a 
w połączeniu z n a s y c e n i e m go następnie s p e c y a l n y m i o d c z y n n i k a m i 
powiększa wytrz3Tmałość tego u s t r o j u n a z g i n a n i e . N o w s z e doświad­
c z e n i a , świeżo p r z e p r o w a d z o n e w doświadczalni p o l i t e c h n i k i w M o ­
n a c h i u m , wykazały , iż można znac zn i e powiększyć twardość d r z e w a 
poddając go p r o c e s o m wyjałowiania i następnie n a s y c a n i u w sposób, 
j a k i m się posługuje O. H e t z e r . 

Wyraża j ąc w c y f r a c h stopień ścierania się k o s t e k z o d p o w i e d ­
n i c h gatunków d r z e w a , o t r z y m a m y d l a : 

1) d r z e w a b u k o w e g o 8 ,1 
2) „ dębowego 6 ,1 
3) k l o n u amerykańskiego. 5 ,7 
4) „ b u k o w e g o po wyjałowieniu go w spo­

sób s t o s o w a n y p r z e z H e t z e r ' a 4 , 3 
5) tegoż d r z e w a po n a s y c e n i u go o d p o w i e d n i m 

o d c z y n n i k i e m 2 , 6 5 

B y ł o b y do życzenia przeprowadzić obsze rne b a d a n i a w c e l u 
u s t a l e n i a najwłaściwszych sposobów wyjałowiania soków roślinnych 

h i n a s y c a n i a o d c z y n n i k a ­
m i c h e m i c z n y m i d r z e w a , 
p r z e znac zonego n a b e l k i 
s y s t . H e t z e r ' a , j a k o też 
porównać wytrzymałość 
t y c h b e l e k p r z y różnych 
s y s t e m a c h wkładek z 
t w a r d s z e g o d r z e w a , n p . 
p r z y zagięciu i c h n a dół 
(rys. 3 ) , l u b do góry 
(rys. 4) i t. d . , b y w t e n 
sposób zebrać z a sadn i c z e 
dane d o o b l i c z a n i a t y c h 
ustrojów b e z n a d m i e r ­
n y c h zapasów. T r z e b a t u 
również zwrócić s p e c y a l -

ną uwagę n a u m i e s z c z a n i e o d p o w i e d n i c h wkładek w o d p o w i e d n i c h 
m i e j s cach , j a k to m a m y w u s t r o j a c h żelaznobetonowych, b y w t e n 
sposób możl iwie wyzyskać własności d a n y c h materyałów. U w z g l ę d ­
niając znaczn i e mniejszą wytrzymałość d r z e w a s o snowego n a 
ściskanie, niż n a rozciąganie, należałoby wkładk i z t ego g a t u n k u 
d r z e w a o d p o w i e d n i o rozszerzać w m i e j s c a c h , g d z i e m a m y ściskanie, 

R y s . 3 

Rys. 4. 

Rys. 5. 

Rys. 6. 

l u b też dawać w t y c h m i e j s cach wkładki z t w a r d s z y c h gatunków 
d r z e w a , j a k o to : dąb l u b b u k . 

C o do n a d a w a n i a wkładkom z t w a r d e g o d r z e w a kształtu po­
dług r y s . 3 , l u b też r y s . 4 , zauważyć należy, iż w b e l k a c h żelazno­
b e t o n o w y c h r y s y występują przeważnie w k i e r u n k u a b ( r y s . 3 ) , 
wypadałoby więc, ze wzg lędu na ścinanie i całość s p o i n y , wype łn io­
nej masą klejową, oddać pierwszeństwo wkładce podług t y p u , p o d a ­
nego n a r y s . 3 ; co p r a w d a , p r z y kształcie wkładki z d r z e w a t w a r d ­
szego podług r y s . 4 powiększamy wytrzymałość b e l k i w m i e j s c u , 
g d z i e p r a cu j e ona n a ściskanie, l e c z z t ego co było p o w i e d z i a n e w y -

Rys. 7. 

żej w y p a d a , iż należy p r z y s t o s o w a n i u wkładek wyg ię tych wogó lo 
unikać u m i e s z c z a n i a i c h w m i e j s c a c h , g d z i e m a m y największe ścina­
n i e . Zalecić można w tym c e l u wkładkę t y p u podanego n a r y s . 5 , 

w którym części efg, j a k o właściwie z b y t e c z n e , a n a w e t s z k o d l i w e , 
p o w i n n y być usunięte; w wy ją tkowych t y l k o w y p a d k a c h można, n p . 
w ra z i e układania n a tego r o d z a j u b e l k a c h podłogi , przybijać do n i c h 
części efg w pos tac i w y s o k i c h i c i e n k i c h de s ek l u b l i s t e w . 

Pod ług d a n y c h H e t z e r ' a w y p a d a , iż TO3 b e l k i tego s y s t e m u 
w y p a d a o 7 — 9°/ 0 drożej od b e l k i d r e w n i a n e j zwyk łe j , jeże l i j e d n a k 
uwzględnić pewną oszczędność n a m a t e r y a l e , to w y p a d a , iż b e l k i te 
są o 10°/ 0 tańsze o d zwykłych o t a k i e j samej nośności. T u j e s zc ze 
dodać należy, iż o t r z y m u j e m y w t y m ra z i e m n i e j s z y ciężar własny, 
mn ie j s ze ugięcie i dzięki wyjałowieniu soków roślinnych większe 
zabe zp i e c z en i e o d z n i s z c z e n i a przez g r z y b d r z e w n j r . B e l k i s y s t e m u 
H e t z e r a nadają się do urządzeń wewnętrznych, j a k o to: s c h o d y , wią­
z a n i a d a c h o w e i t. p . W o s t a t n i c h c zasach w y n a l a z c a s tosu je d o 
wiązań d a c h o w y c h k r o k w i e s w e g o s y s t e m u , p r z y g o t o w a n e w sposób 
p o d a n j ' n a r y s . 6. J a k dotąd k r o k w i e t a k i e do wiązań d a c h o w y c h 
używano j e d y n i e w s p i c h r z a c h , b a r a k a c h i t. p. b u d o w l a c h , g d z i e 
s y s t e m ten dawał możność zupełnego zużytkowania f o r emne j p o d -
daszne j p r z e s t r z e n i ( r y s . 7 i 8 ) , spodziewać się j e d n a k należy, iż 
z c zasem, po z e b r a n i u o d p o w i e d n i c h d a n y c h , które dadzą możność 
ścisłego p r z e p r o w a d z e n i a obliczeń, znajdą one szersze z as t o sowan i e . 
W połączeniu z żelaznymi l u b d r e w n i a n y m i ściągami k r o k w i e tego 
s y s t e m u mog ł yby n p . być s t o sowane p r z y płaskich d a c h a c h przekła-
d z i n o w y c h ( ho l c c emen towych ) . 

( Z . d . B . ,\s 2 1 , r . b.) St. Kozierski, inż. 

K O N K U R S Y . 
Koi lku i ' 8 międzynarodowy na p r o j e k t y p o m n i k a d l a os ta t ­

n i e go c e sa r za B y z a n c y u m K o n s t a n t y n a X - g o P a l e o l o g a w A t e n a c h 
r o z p i s a n y został z t e r m i n e m 1 5 c z e r w c a 1 9 0 8 r . W ś r ó d zwyc ięz ­
ców k o n k u r s u p i e r w s z e g o , n a który p r z e znaczono 5 nagród: 5 0 0 0 , 
2 0 0 0 i t r z y n a g r o d y po 1 0 0 0 franków, m a być r o z p i s a n y k o n k u r s 
ściślejszy. Bl iższe wiadomości w k o n s u l a t a c h g r e c k i c h . 

Rozstrzygnięcie konkursu projektów sokolni T o w . 
g i m n . , ,Sokó ł " w Z a k o p a n e m (por. J\|c> 3 2 Przegl. Techn. r . b.) 

dało następujące w } ' n i k i : z 4 - c h p rac nadesłanych nagrodę pierwszą 
p r z y z n a n o p r a c y J . HANDZELEWICZA, s t u d . p o l i t e c h n i k i w D a r m -
s tadz i e , d r u g ą — W . MINKIEWICZA, a r c h . ze L w o w a , w r e s z c i e z a ­
s z c z y t n e o d z n a c z e n i e uzyskał p r o j e k t z godłem „ Z n a k " . Sąd k o n ­
k u r s o w y s t a n o w i l i : p rezes Wydz i a łu L . Zwol iński i a r c h i t e k c i k r a ­
k o w s c y : W . E k i e l s k i , Z . H e n d e l , S . O d r z y w o l s k i i I . Pokutyński . 
O z a m i a r z e Wydz i a łu co do w y k o n a n i a n i c na ra z i e n i e w i a d o m o ; d l a 
u r z e c z y w i s t n i e n i a p r o j e k t u odznaczonego nagrodą pierwszą musiały­
b y być p o c z y n i o n e p e w n e z m i a n y . 

W y d a w c a M a u r y c y W o r t m a n . R e d a k t o r odp . Jakób H e i l p e r n . 
D r u k R n b i e s z e w s k i e g o i W r o t n o w s k i e g o , Włodzimierska Nc 3 ( G m a c h S t o w a r z y s z e n i a Techników) . 
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